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W czerwcu grozi wielki napad band dywersyjnych.
Brygady policji ścigają w lasach bandytów iarosławshich.
Zapow iedź wojny odwetowej Niemiec-

NA ZGLISZCZACH w i e l k i e g o  POŻARU.
Na Bngdanówce, gdzie przedwczoraj sptoną! szereg domów, pogorzelcy roztasou-ali

iąc na  t y r n c z i s o w c  p o m ie sz cz e n ie  w b a ra k .c l i .
resztki swego mienia, czeka-

Jak Niemcy mają się rozbroić.
Nota Ententy wytyka w szystkie tajemnicze sposoby, którerflf Niemcy usiłują oszu­
kać kontrolę. — Rozproszenie „Schupu", zniesienie sztabu generalnego i chwilo­

wych werbunków.
(Telefonem od naszego korespondenta), 
ljatici do Beri na. Nad tą notą ma 
w dniu 20. obradować rada amoa- 
sadorów. Przedews/y.okiem maj? 
się domagać alianci, zbv wielkie 
fabrJ ki broni jak Krupp • i> ne ogra-

W ł r s z n w a ,  19. u a i a .  (w.) Z 
"Prlina donoszą: Z Bruk:‘li donosi 
•Xokal Anz -igtr ‘ srcz-gćiy o tre- 
• Ci nvy w Sprawje tajnych zbrojeń 
Niecieckich. jdką mają wysiać a-

nic'.yly swoją v'y wórf.zość | prz«- 
k^ta lc ily  odpowiednio swoie za­
kłady i urządzenia. Calsze żądanie 
dotvczy „Schupo“. Dotychczas po­
licja ta mieści sę  w koszarach i

Stanowi kadry arm}l niemieckiej
tworzonej potajemnie pod pozorem 
„ćwiczeń spot to wy cb dla mło­
dzieży" „Schupo“ ma być odnoszą* 
rowane. T. zw. urząd wojskowy 
przy mirństerjum obrony wojsko­
we; ma być zreorganizowany. 0 - 
becnje jtsi Oli „wielkim sztabem 
generalnym" w Innej postaci

Ostatnie główne zadane tyczy 
sie tzw. „chwilowych werbunków" 
do Reichswehry. Niemcy zaciągają 
tam na krótki czas odhotnłkow, 
aby ich wyszkolić wojskowo, po­
czerń puszczają ich na uriop. Wer- 
bunek ma być teraz dokonywany 
tylko na dłuższy termin. Następuje 
ę/ereg żądań szczegółowych, mię­
dzy niemi większą rolę odgrywa 
ostateczne zniesienie fortyfikacji w 
Królewcu, który jest jc-szcze sHną 
twie-dza.

N ow y m anew r  
niemiecki.

W form'fc próbnego balonu roz­
puszczono 2, Berlina wiadomość, iż 
Niemcy gotowe zagwarantować na­
wet nietykalność zachodniej grani­
cy Polski Pod małon warunkiem. 
.W zamian za to „ustępstwo" mocar­
stwa nie będą miały nfc przeciwko 
zaanektowaniu Austrii przez Rze­
szę niemiecka.

Że na podobną kombinację mo­
carstwa n’e zgodzą się, to można 
za pewnik przyjąć już dzisiaj, kiedy 
propozycja krążyć dopfero pocz?' 
na jako lotna pogłoska, na realnym 
gruncie nieoparta, przez żadne od­
powiedzialne czynniki nie wyrażo­
na. Natomiast nie ulega wątpliwo­
ści, że Niemcy chętnie wystąpiłyby 
2 Podobnym projektem.

Jak „Temps" zauważa słusznie
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w zapatrywaniach na stosunki pot- 
skfe, właśnie w ostatnich czasach, 
już po wniesieniu znanych propo- 
zycyji zaszła wielka zmana. Zro­
zumiały Niemcy, jak' potężną dzisiaj 
przedstawia si'łę armja polska, zbli­
żenie zaś polsk do Czechosłowacji 
a przez Czechosłowację do Małej 
Entepty umacnia pozycję wschod­
niego sąsiada Niemiec do tego stop­
nia. iż ną razie równałyby s ę sza- 
leństwu próby podważenia traktatu 
wersalskiego z tej stropy. Podwa­
żenie zaś owo dałoby się całkiem 
gładko przeprowadzić, bez żadnych 
kłopotów, bez żadnego wys TRU 
Przez przyłączenie Austrii do Nie­
miec. Nieszczęśliwy kraik, pozba­
wiony podstaw egzystencji, gotów 
złączyć się z każdą większą jedno­
stką państwową, którą zdecydowa­
łaby silę zagarnąć go łaskawie. A 
Otóż Niemcy spoglądają nań łako­
mie, jako na gratkę, należącą się im 
z tytułu węizłów krwi.

Aneksja Austrii ogromnie polep­
szyłaby sytuację Rzeszy. Bądź co 
bądź urosłoby terytorium Nemfcc, 
pomnożyłby się materjał ludzki, 
Przybyłyby znaczne walory ekono­
miczne. Źwiotczałe żyły Rzeszy 
naprężyłyby się przybytkiem krwi 
świeżej Całe wnętrze Europy do­
stałoby się pod władzę republ ki, 
która czeka tylko sposobności by 
odrzuciwszy republikańska maskę. 
Stać się znowu gro-żną dla otocze­
nia monarchią w duchu hohenzoi- 
łemskim i z dynastją hohenzollern- 
ską na tronie. *

Dzięki przyłączeniu Austrji przy­
śpieszyłby się ,niewątpliwie ów 
Proces, a wówczas żad«n z sąsia­
dów rozrosłego Reichu nie byłbS 
pewnym dnia ani godziny. Przy- 
szłaby też niewątpliwie chwilą, 
gdy wyleczone ze swych n'1edoma- 
gań Niemcy z właściwym sobie 
cynizmem podeptałyby wszystkre 
wogóle niedogodne iim umowy. 
Gwarancja gramie zachodnich sta­
łaby się bezwartościowym świst­
kom papieru. „Regulacja** granfc 
wschodnich, a przynajmniej próby 
jej urzeczywistnienia nie dałyby na 
siebie czekać. Także Włochy, C z e ­
chosłowacja. Jugosławja rychło 
Przekonałyby się, co znacz? mle5 
Niemców zą sąsiada.

Dlatego też wszystkie państwa 
wolą raczej nje dopuścić do podob­
nej Rombu a cii, niż później bronić 
się przed jch skutkami. Jeśliby 
więc Niemcy istotnie '.wstąpiły z 
nową propozycją ofiarującą porę­
czenie granic wschodnich w zamian 
za aneksję Austrji. to w odpowie­
dzi usłyszą zgodne i stanowcze: 
nie!

Poręczenia granic wschodnich 
nje przestanie domagać się Francja, 
jest zaś nadzieja: i Anglią w końcu 
z n"a się ^solidaryzuje. Ale porę­
czenie to musi nastąpić bez za­
strzeżeń i bez żadnych szacherek
, .w  zam ian " .

 o—— ■
ANGLJA ZRYWA Z SOWJETAMT.

W arszaw a, 19 maja. (W) Z 
Londynu d nosz : W kołach poli­
tycznych liczą się z możliwością 
zerwa Ta stosunków dyplomaty­
cznych ż Sowjetam’. Potwierdza to 
w iadcm ość, źe ba ki centralne 
Angl i, Frincj i Niemiec porozu­
miały się w celu zbojkotowania 
instytucji finansow yh sowieckich.

Zapowiedź wojny odwetowej Niemiec.
Exposć Stresemanna daje wyraźnie do poznania, że Niemcy rzucą się  na Polskę,

skoro tylko poczują si? na siłach.

W arszaw a, 19. maja. (W ) 7. Berlina
d c ix sz ą  P rasa  nfem kcfta poJkraśhi że 
jest rzeczą znamienną, że mm. S trese- 
mann swoje przem ów ienie w czora jsze  od 
czy ta ł z m anuskryptu  podczas gdy dotąd 
zaw sze  miał zw yczaj przem aw iać bez 
notatek.

.Tue Zeif* organ min. Srreseman.na 
stw iertiza , że szczególne zadow olenie w y 
w o la ł ustęp  p izem ó w ’enia w którein 
m iris te r w yraźnie  odmów,ł uznania g ra- 
nic na w schodzie N‘em iec w  ram ach

(Telefonem od naszego korespondenta).
paktu gw arancyjnego . Energiczne to "O- 
staw icu ie  sp raw y  by ło  k o n 'e c z n ą (lj ze 
w zględu na różne komb nacje i przypuSŁ- 
czenia jakie w ostatnich eeasach to ja .  
w iły się wr prasie zagranicznej

W arszaw a, 19. maja. (Te;. G. P.) . Ga­
zeta Warsz.** w  artyku le  p. t. ..F ront 
u tm iecki stw ierdza, że mim. S tresem asn  
cynicznie ••. rzyzpał, iż w  Niemczech R e ­
ma nikogo, n ioby  uznał gra.-, ce w schod­
nie i że Niemcy ty lko d latego ni-e dążą 
do gw ałtow nych  zmian że na razie nie

Ił czerwcu bund; dpersyju
pod wodzą Muchy napadną na nasze granice.

Rząd sow iecki w yasygnow ał im 70 tysięcy rubli.
(Telefonem od ueszego korespondenta).

W arszaw a. 19 maja. (w) Z Wilna donoszą: W M ńsku odbył się 
zjazd przywódców band dywersyjnych. Upla ow ar^ akcję zaczepną na 
czerwiec. Rząd sowiecki w /asygnow ał na cele 70 tys, rubli zł. N i 
widown f  wypływa znany od dawna Jyw ersan t Macha M ichilski. B /l 
on aresztowany i rred kilku miesiącami frzez wiadze sow eckie, jednak 
został wypuszczeń y i postawiony na czele ban y pod pseudonimem 
Arszynowa. B .ndy mają swe obozowisko na terenie sluckim.

Od dwu lat nadużpia w marynarce
L'st otwarty p. Anusza do Min. Sikorskiego,

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a , 19 maja. (vV) Por. 

Antoni A usz ogłosił w dzisiej­
szym „Ku jerze P ra n n y m "  list o- 
twarty do M n. spraw wo sk. gen 
S korsklego. List jest odpowiedzią 
na pismo do posła Anusza w spra­
wie admirała Porębskiego. (Przy­
pominamy, >‘e M in . Sikorski w tern 
piśmie s tw ie n z ł, ż :  admirał Po 
rębski „nie był zawieszon ; w słu- 
ió ie “, lecz korzysta obecnie z u-

dzieionego mu dwumiesięcznego 
u rlo p u . Poseł Anusz w j.a ż a  ubo­
lewanie z powodu tego rodzaju 
traktowania so awy i przypomina, 
że admira Porębski był szefem 
marynarki o j  początku lej powsta­
nia i muu ponosić odpowiedzial­
ność za ej czyny. One nie pose 
Anusz stwierdza, że  n u.lużvc>a w 
mory. arce trwały przez r. 1923 i 
1924

Włochy jeszcze n e są pewne swyclr granic.
Starają się o gwarancję granicy z Austrją.

Paryż, 19 inaja. (Tel. G. P.) 
MaFn donosi, ż e  rzą i wło ki za­
mierza uczyWć kroki celem uzy­
skania gw aiarcji granicy wlosko- 
ausłrjackiej. Pozostaje to w zw ią  - 
I u z projektami połączenia Au;trji 
z Niemcam:. Rząd rustrjacki rod -

i  g i  irredentę na pogranczu T /-  
ro.u, wywołując w ten sposób po­
ważne niebezpieczeństwo (la  
Włoch. R ąd włoski m si więc 
zapobiegać, aby to nieoezpieczeń- 
s wo u e wzrosło.

ZD tysięcy złotych no pogorzelców
wyniosą dorwie zapomogi miejskie.

Na wczorajszem posiedzeniu 
sekcji inansow ej uchwalono upo­
ważnić piezydjum do udzielenia
doraźijch  zapomóg na rzecz po- 
gorz i ów z Bogdanówki aż do 
wysokości 20 tys. złotych. Nieza­
wodnie na dzisiejszej radzie spra-

Daj grosz na cele T . S. L !

wa tego pożaru bę zie przedmio­
tem obszernej dyskusji, chodzi 
bowiem n etvlko o pomoc dla po­
gorzelców, al także o zapobieże­
nie tego r e d ^ u  kataslroiom na 
przyszłość.

maja do te g o ; sil i o d io ty  Test to wY- 
różna zapow iedź wolny odw e .wej na 
m schodzie. W  ren sposób w  miejsce za­
m askow anej, fałszyw ej polityki S trese- 
mjtnrt s tw arza  w y raźn y  iront z w yraź- 
bym  celem  atakow ym . W ciągnięcie Nie. 
mf.ee w erb  tę  pacyfistycz u j  po ii tyki 
jest iluzją i w szelkie próby w  tym kie­
runku był.-by ty lko polityczną naiw no­
ścią. o d  w olny  o d w e t »we J może po- 
w stiz v m a ć  Niemcy tylko siła.

Fodrcż p. Frezjjdsnta 
Rzpltej

do woj. P ozfańsk iego.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 19 maja. (W) Jutro 
wieczore .. i rezydent Rzplitej udaje 
się w zamierzoną cd ćłużtzego 
czasu podróż do południowo-za- 
c h  dnich powiatów woj wództwa 
Poznańskiego. Prezydentowi towa- 
r yszy w podróży M i r .  Ratajski, 
ora z w y k ta  św.ta.

Podróż potrwa trzy dni, na­
stępnie udaje się Prezydent na 
dwudniowy odpoczynek do Raczek.

— —o-----
FUNTY SZTFRLINGI ULOKUJĄ SIĘ 

W  PO LSC E.
(T ek fo n tm  od naszego korespondenta).

W arszaw a , 19. m aia. (W ). D onoszą z 
L c n d jn u , że w zw iązku z  ̂w ycieczką  
angielskich parlam en tarzystów  do Ppi- 
sk* k tó ra  oczekiw ana jest w  p ierw szych 
dniach czerw ca, zarosi się na pow ażne 
inw estycje  kap itałów  angielskich w  zdro 
w y eh przedsiębiorstw am i poisk 'ch. W y­
cieczka zabaw i w  P o lsce dw a tygodnie, 
na czele jej stoi Fdip  D aw son. Zwiedz), 
rn a  W arszaw ę, Lódź, D rohobycz W ilno. 
G dańsk, Poznań. Ś ląsk  Zagłębie D ąb­
row skie. '

P . ŁUKASIEW1CZ NIE US rĘ PU .ll7.
(Telefor.c.rr od naszego korespondenta).

W arszaw a, 19. nsaiia. (W ). W  W ar­
szaw ie i w prasie prow inchJnalnej u k a . 
zala się fa łszy w a  pogłoska o tem, jako­
by i aczelnik wydziiatu w schodniego M. 
S Z. p. L ukasiew icz miał ustąp ć z zaj­
m ow anego stanowiislkia j m iał być  de­
sygnow any  na p laców kę zagraniczną. 
K orespcder.t W asz  stw ierdził ze źródła 
miarodain.eso że p. L ukasiew icz sta ra ł 
się przez dłuższy czas o urlop w ypo­
czynkom y, k tó ry  uzyskał, w yjechał do 
Zakopanego i pow róci na swv>ic s ta n o , 
wiisko w końcu cze rw ca  W iadom ość o 
ustąpieniu p. L ukasiew icza niema żadnej 
podstaw y.

MASOWE DYMISJE W POLICJI 
POLITYCZNEJ.

W a rs z a w a , 19 maja. (W.)
W związku z przyjęciem dymisji 
insp. Piątkiewic-a, ojaz zawiesze­
niem nadkom. Łęskiego, zaznacza 
się masowe usuwanie pracow ni­
ków goli ji politycznej Między In­
nymi rg o s ł  podanie o dymisję 
kom. Sue an:k, oraz cały szereg 
niższych urzędników policji poli y- 
tyczne;.

W dobrze poinformowanych 
kolach poi tycznych słychać, źe 
zmiany per oralne w policji poli­
tycznej nastąpią nietylko w stolicy 
ale t i  na prowincji.
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Brygady konnej i pieszej policji
ścigają bandytów w  lasach jarosławskich.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Jarosław, 19. maja.
Powiat jarosławski i powiaty 

sąsiednie są obecnie punktem zain­
teresowania ze strony miarodaj­
nych władz bezpieczeństwa. „Ga­
zeta Poranna'* w szeregu w yczer­
pujących informacji podała już o- 
Statni przebieg wypadków, które

zaalarmowały 1 zaniepokoiły
w wysokim stopniu ludność miej­
scową, udająca się do władz o tr  

. pdeke.
W tej chwili na terenie powatu 

jarosławskiego odbywa się ener­
giczna

akcja pacyfikacrjna,
której w ynik trudno narazie prze­
widzieć. Faktem jest, że wypadki 
jarosławskie pobudźmy do czynu 
wszystkie miarodajne czynniki, a na 
wet władze centralne zaintereso­
wały się niezwykle żywo przeb ie ­
giem tych wypadków i akcją pości­
gowa.

Wczoraj przybył do Jarosławia 
.samochodem ze Lwowa

wojewoda dr. Garaptch
w towarzystwie komendanta okrę­
gowego Wiczyńskiego. Wojewoda 
zwdedził powiat jaworowski i luba- 
czowski, a w  ciągu dnia wczoraj­
szego zetknął się z przedstaw ien­
iami powiatów w Jaworowie ce­
lem obmyślenia

dalszego planu dzialanja.
Na polecenie wicemin. Smóbkie- 

go przybył do Jarosławia z W ar­
szawy inspektor głównej komendy 
Policji p. Ludwikowski celem do­
pilnowania z ramienia w*ładz cen­
tralnych akcji pościgowej, pozosta­
jącej
w związku z zamordowałem st. 

posterunkowego
Michała Onussa %. Ceplic.

Dzisiaj przedpołudniem odbyła 
sie w Jarosławiu
konferencja w ładz bezpieczeństwa,
w  której wcięli udział starostowie

Echa oszukańczej afery.
W „Gózecie Porannej" z dnia 

15 maja zamieściliśmy wiadomość 
o wpłynięciu d )  policji dmiesie- 
n a karnego prze i<v Wacławowi 
Kosturkiewiczo"'i, o s k a ż o re ^ u  
przez spółkę B i te ni Kraf: i Ba- 
rań ki o oszukanie ich na 33 iys. 
złotych.

Jak się obecnie dowiaduje ny 
policja odstąpiła pow yż zą SDrawę 
prokuraturze, która : k erowała ą 
do sędziego śledczego. Równo­
cześnie dowiadujemy się, że po 
szkodowani uzyska i w sądzie ua- 
łożenie , resztu na pier.iąd e Kc- 
sturkiewicza, złożone w jednym 
z tutejs ych banków.

Popierajmy cele
Towarz. Szkoły Ludowej.

sąsiednich powatów, komendanto- 
wie policji i przedstawiciele woj­
ska- Konferencji przewodniczył wo­
jewoda lwowski dr. Garapich. Po

Koncert chóru uczmlc semi- 
narjum w Radomiu „ P . e ś n a  
rzecz funduszu wJów i s erót po 
dziennikarzac i ~okkich odbędzie 
się w sobotę, 23 maja b. r. o godz. 
7 wieczorem w sali Zakładów na­
uk-wo-wychowawczych im. Zof i 
S.rz.łkowskitj p zy ul. Z elonej 22.

przedstawieniu sytuacji związanej 
z poścgiem rozwinęła s;ę dyskusja 
■>ad dalszemi środkami zapobie­
gam czerni.

Chór uczenie radomskich znnny 
sz rako z wysokiego swego po­
ziomu artystycznego — przvb wa- 
iąc we czwartek do nasi-ego mi - 
sta — pragnie dorzucić w .en spo­
sób ergi łkę na piękny cel — co 
z prawdziwem należy p dkreśl ć 
uzna iem.

— — — ................ i  ni i. — w— m

Pogorzelców wprow '- 
dzono do pusłycli pamie- 

s z M
Losem nieszczęśliwych pogo­

rzelców. których pożar na Bogda- 
nówce pozbawił mienia i dachu nad 
głową, zajął się gorliwie Zarząd 
miasta. Delegowany przez prez. 
Neumana dyrektor prezydialny P. 
Kwiatkowski z wytężeniem wszy­
stkich sił bawiąc przez szereg go­
dzin nieprzerwanie na miejscu ka­
tastrofy zorganizował energiczną 
akcię, idącą w pierwszej linji w 
kierunku zabezpieczenia pomleszczo 
nia ofiarom pożaru.

Bez dachu znalazło się ponad 90 
rodzin, w tern połowa żydowskich, 
połowa chrześcijańskich. Akcja po­
mocy dla rodzin żydowskich ujął 
w swoje r ęce specjalne w tym ce­
lu zawiązany Komitet, o czem już 
wspominaliśmy w naszem sprawo­
zdaniu z kataistrofy.

Niełatwe zadanie miał 'dyrektor 
Kwiatkowski do spełnienia, aby 
rozwiązać problem pomieszczenia 
bezdomnych.

Dziękj energicznej akcji przepro­
wadzonej przez komisariaty II. ł 
VI. dzielnicy, a w  szczególności ko­
misarzy Janowskiego i Kajdana. 
problem ten do dz'siaj 'w  południe 
zostat szczęśliwie rozwiązany, za 
có należy się odnośnym czynni­
kom szczere uznanie.

Okazało się miaowicie przy lu­
stracji domów w okolicznych uli­
cach. że mieszkania w  dość znacz­
nej liczbie były pozamykane na 
klodk1 i zupełnie njezajęte. D o tych 
to ubikacyj wprowadzono w krót­
kiej drodze pogorzelców, co jednak 
ue obVło się bez zaciętych prote­
stów ze strasy właścicieli domów, 
którzy snać te wolne mieszka-nia 
rezerwowali pocichu ria lukratyw­
ny pasek_ Lecz władze nasze nłe 
Cofnęły się przed tq „tragedją“ za­
wiedzionych w swych nadziejach 
zysku i przy  interwencji policji o- 
twjerano pr°żnostojące mieszkania 
jedne po drugich i wprowadzano 
tam lokatorów z resztkami urato­
wanego mienia.

Znamiennem wielce jest. że tylko 
k lku znalazło się właściciel} real­
ności, którzy dobrowolnie otwo­
rzyli drzwi swoje dotkniętym kata­
strofą.

Jak sie 'dowiadujemy z Magi­
stratu, wprowadzeni tak niespodzia 
nie m:eszkańcy będą mogli pozostać 
w  zajętych przez siebie ubikacjach 
na zasadzie ustawy o ochronk lo­
katorów, za opłatą ustawowego 
czynszu..

Akcja dostarczenia pogorzelcom 
pomocy materialnej zajął się wice- 
prez. Obirek.

. _  o --------

HINDENB1/RG OTRZYMA GRA­
TULACJE.

(Telefonem od naszego korespondenta). .
W arszaw a. 19. jraja. (W ). Z L ondy­

nu donoszą: Cham berlain ośw iadczy ł
Izoie cmrn, żc m ocarstw a sołnsztneze 
zgodziły s 'ę  p rzesłać życzenia H indcn. 
burgow i   O—

PRZED OFENZYW ą  FRANCUSKA.
P aryż . 19. m ała . (Teł. O. P .) W edług

nstahwesro komunikatu z Marokka. wał­
ki trw a ją  tam  rada). Svtuacia jest nie­
zm ieniona, >ecz lada dzień oczekiwać na­
leży wiekszej ofenzywy Francuzów.

irze lstiw ic ie li „Gazety Parannei"
z delegatem głównej komendy policji insp.

Ludwikowskim.
(Telefonem od naszego korespondenta.)!

Jarosław, 19. maja. 
Wczoraj popołudniu delegat 

głównej komendy poLcjt w W ar­
szawie inspektor Wiktor Ludwi­
kowski przyjął korespondenta „Ga­
zety P o ran n e j* 4 ; udzielił mu nastę­
pujących informacji:

•Przybyw szy do Jarosławia j .  
17. t m. — rozpoczął inspektor Lu­
dwikowski — skontrolowałem za­
rządzenia dotychczas wydane i 
stwierdzić muszę, że były one 
bardzo skromne, a to ze względu 
na to, że nje przybyły jeszcze re­
zerwy policji lwowskiej, oraz ze 
względu "a brak środków komuni­
kacyjnych 1 potrzebnych środków 
Pieniężnych. Wobec tego należało 
działać w powyższych trzech kie­
runkach postawiwszy sobie zą głó­
wne zadanie schwytanie bandy, 
która łamordowała st. posterunko­
wego Gnussa.

Muszę podkreślić — ciągnął ins­
pektor Ludwikowsk" — ofiarną po­
moc starosty jarosławskiego Pre- 
zentkjewjcza i pomoc starosty prże 
worskfcgo Olszewskiego, przy po­
mocy których bieg akcji pacyfika- 
cyinej uzyskał żywsze tempo. Na­
stępnie
zaalarmowano polidę aż po Lublin, 

Kraków, Lwów ? Karpaty.
zalecając bardzo silną akcię patro­
lowa w kierunku na Jarosław.

Tymczasem nadjechały 
b r y g a d y  lotne 

7." Lwowa, P rzemvś1a i innych 
większych m iast, a ich komendanci 
zgłosili się po rożka z V. W ypraco­
waliśmy wielki plan działania, spe­
cjalne oddziały
przeszukiwały lasy 1 pola, gościńce 

1 drogi.
wszyscy w  ścisłym kontakcie i w 
porozumieniu z ośrodkiem działania 
tj. Jarosławiem.

— Czy w tej dużej akcii pacy-

Hkacyjnej bierze udział wojsko? 
zapytał korespondent „Gazety Po- 
rannej“.

  Mogę otwarcie na to odpo­
wiedzieć — rzekł inspektor Ludwi 
kowski — bo
to nie stanowi tajemnicy służbowej,
że dotychczas nie powoływaliśmy 
wojskowej siły zbrojnej do współ­
udziału z brygadami policji. Stało 
się to przedewszystkiem dzięki te­
mu. żie siły policyjne delegowane 
przez wojewodę lwowskiego były
zupełnie wystarczające. Natomiast
muszę podkreślić, że władze woj­
skowe udzieliły nam swej pomo­
cy w formie dostarczenia środków 
komunikacyjnych, ma.p itd. Dzięki 
uprzejmości majora sztabu general­
nego Fleszara grupy pościgowe o- 
trzYmały tę właśnie pomoc, a cały 
plan walki z bandytami został o- 
pracowany przy pomocy delegata 
okręgowej komendy policji ze Lwo­
wa nadkomisarza Parylewicza i 
komendanta powiatowego w Jaro­
sławiu Bugajskiego. Równocześnie 
dowódca garnizonu w .Taroslaw’n 
gan. Hemoe? zwrócił się sam z pro 
pożycia udzielenia pomocy na w y­
padek portrzeby. a przedewszyst­
kiem w kierunku.
udzielenia samochodów dla szyb­
kiego przesuwania rezerw policyj­

nych.
Inspektor Ludwikowsk'1 udziela­

jąc wywiadu podkreślił owocną 
Iziałalność , Gazety Porannej" na
Kresach • stwierdził, że ostatnie In­
formacje „Gazety Porannej" odno­
szące sie do akc?! pościgowej przy­
jęła ludność z dużą ulua, gdyż za­
warte szczegóły świadczą o ener- 
g!C7nvch zabiegach władz dażą- 
c\ <h do usnrkojęrja powiatu jar<> 
c,'’wsk!ego oraz powiatów sąsied­
nich.

Pieśń radomskich uczenie
zobrzmi we Lwoiie, popierając cel szlachetny.
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Ci, którzy rządzą Rosją
Homunifti liczą za le fce  0.70 prc. całe] ludności Rosji.

Pogranicze sow., 19. maja.
W  toku obrad odbywającego się 

obecnie w Moskwie związkowego 
zjazdiu Sowietów ogłoszono nad­
zwyczaj interesujące dane, świad­
czące wyraźnie o jem, kto faktycz­
nie rządzi rozległem państwem 
czerwotiem i jego 130 milionową 
ludnością. Rząd i cala władza — 
jak wiadomo — spoczywa wyłącz- 
n.e w rękach partii komunistycznej, 
poiza którą obywatele pozbawieni 
sa wszelkich praw. Z kogo więe 
składa się ta warstwa rządzącą0

Okazuje silę. że wedle oficjalnych 
danych, komunistów (członków par- 
t)') na całym obszarze związku So­
wieckiego jest 401.481. A ponadto 
„kandydatów'1, przechodzących 
„kurs przygotowawczy““ do po­
zyskania „godności" prawdziwego 
komnjsty. partja liczy 339.636 osób- 
Należy jeszcze zaznaczyć, że więk­
szość tych ..komunflstów11, t. i- 
295.018 osób, przyłączyło s:ę  'do 
..wyznania komunistycznego" do­
piero w cstatmm czasie i to pod 
warunkiem natychmiastowego n- 
zyskania płatnej posady rządowej.

Znącze,rfe wymienionych cyfr 
jeszcze bardziej się spotęguje, gdy 
dodamy, że do owych komunistów 
wliczono również przeszło 200 fys.
robotników, zajmwiącyoh kierowni­
cze stanowiska w przemyśle pań­
stwowym. dostępne jedynie dla 
członków partii, oraz tyleż (do 
49% urzędników w centralnych in­
stytucjach sowieckich, którzjr * 
chwilą zwolnienia z posady, na-

(Telefonem <xf naszego korespondenta), 
tychmiast uciekają z szeregów 
partji.

W każdym razie ogłoszone da­
ne stwierdzają fakt że cały ustrój 
robotn czo-włośtlański" opiera s”ę 
zaledwie znikomej części narodu

rosyjskiego, a i ten 'drobny odsetek 
właściwie nic wspólnego niema z 
komunizmem, wyznając powierz­
chownie zasady Lenina jedynie dla 
kawałka chleba.

K 3sowb aresztowania ftotnunistów
w  Warszawie.

Znaleziono archiwum wydziału roJnego komunistów.
Warszawa, 19. maja. (T. G. P.) 

Policja polilt. aresztowała wczoraj 
wielu komunistów, podejrzanych o 
agitację wśród robotników rolnych. 
W jednym lokalu znaleziono archi­

wum wydziału rolnego polsk^i 
partji komunistycznej. Wśród, stosu 
listów i broszur wynYnia się list 
Dąbala do posła Sochy.

o tw ie ra
i  N.hifl F.l PnRiicznaśe

we środę 20. E u ,
nową

w  L i i i ? ,  12
i u ządza w niej

Pfóliie (JUwiiie Rawą.
1830

JU L JU 8Z  MEINL o tw ie ra  Jn  a 20 maja 
b. r. no w ą F 'iję w e L w ow te przy  ul. 
Pańskiej 12 i urządza tam w  tym że 
dniu próbne gotow anie kaw y , na k tóre  
uprzejmie zaprasza Szanow ną P ublicz . 

ność.

Co móiyr Nemo:

B reitbarŁ
W malem podwórzu chłopaków gromadka 
Lecz się nie bij 4 dzisiaj i n e  krzyczą.
Dz ś sa j rieukc .e  kap awego Władka,
Któr) B eitbarta pokasuje byczo.

Ja ci powiadam to siłacz morowy, 
leś! nie wierzysz, przypatrz się bałwanie: 
Pięś lą wbi! gw źd ie do d o k i  sosnowej, 
Haczyk od p eca zgita ca kolanie.

A tę az chwycił między zdrowe zęby 
Ż 1 zny łańcu h skradziony u woza 
C hoccy  z p.dziwu o worżyli gęby,
W oczach maluje się p zest ach i . groza.

Nagle coś trzasło j  k w konarach dębów. 
Wł de r.ie krz kr ł, chociaż °-tał się b ady, 
Wypluł na ziemię sz ść zł; manych zęoów 
1 rzekł spokojnie: Ps akrew! n e da ra 'y.

P R E M IE R A O d  2 0 . m n ) n  19  25
w  AiJPOS^Li© P R E M IE R A

N a jw s p a n ia ls z y  i n a js e n s a c y jn ie js z y  film  w  8 w ie lk ic h  a k ta c h  p , t :

CZŁOWIEK BEZ NERWÓW
A rc y c ie k a w e  p rz y g o d y  k ró la  D T r p 1 ) Ą Rzecz dzieje się
s e n s a c j i ,  a r ty s ty  i a k ro b a ty  i  w Berlinie Paryżu

1 Londynu-. — Szalona wyprawa balonem. — Między niebem a ziemią. 23.9

P rzeg ląd  p r a s y .
„Rzeczpospolita" pisząc o planie 

monarchistów niemiccRch, z-w raca 
uwsgę, jaką rol£ w tej akcji ma 
wypełnić Hiindenburg:

Zadanie feldmarszałka Hin- 
denburga ipolega nie na tem, aby 
być odnowicielem monarchii Ho- 
hanizoihernów czyli odnowicielem 
monarchji militarnej. 'Kandydaturę 
Hindenburga postawiono i prze­
forsowano w tym celu, abv * 
jednej strony masy ludu w Niem­
czech samych rozasitować dla 
symbolu militaryzmu i autoryte­
tu w przeciwstawieniu haseł i 
zasad republikańskich, z drugiej 
strony zaś wypróbować, jak da­
lece państwa europejskie sa bez­
silne wobec faktów dokonanych.

Boć w ybrano głowa państwa 
feldmarszałka, z którego osoba 
jest związane bezpośrednio zni­
szczenie doszczętne całej północ­
nej Francji ł p o rw an ie  10.000 ko­
biet francuskich w Lille, równa 
się niesłychanemu sprowokowa­
niu Francuzów".

*
„Kurjer Polsk’" w a r ty k u fe  

„Znaczenje decyzji haskiej", w ten 
sposób mówi o wyroku Trybunału 
w  Hadze w sprawie poczty pol­
skiej w Gdańsku:

„Dobrze sic stało, że drobna 
sprawa poczty w Gdańsku do­
szła aż do Hagi, że Trybunał, po­
wołany do odegrania roli jeanego 
z naiważitjJieiszudj czynrgków u-

bezpieczeiLa pokoju europejskie­
go zalać się musiał kwestia do­
puszczalności skrzynek tam, 
gdzie dopuszczalność poczty nig­
dy żadnej nie ulegała wątpliwo­
ści! Ale samo w sobie wciąganie 
najwyższej instancji sprawiedli­
wości międzynarodowej do spraw 
tego rodzaju jest dowodem mo«- 
strualności, do której doprowa­
dziła dotychczasowa procedura 
w sprawacn gdańskich, obliczona 
widocznie tvlko na poważne czyn 
nikt polityczne z obu stron, a 
Więc nie przycięta do miary po­
litycznego lilipuctwa'

*

„W arszawianka" w  a rty k u ł 
wstępnym prof. Strońskiego poru­
sza sprawę rozwoju sportu w  na­
szym kraju i dochod21?., do wnios­
ku, że...

„Szeroki już dziś ruch sporto­
wy,^, mimo wszystkich swych 
jeszcze medomagań i zabawnych 
nieraz pierwocin, staje sic waż­
nym składnikiem życia spółec» 
nego. Ktoby się z njm nie liczył 
w urządzeniach życia dzisiejsze­
go, byłby w rozbracie z rzeczy­
wistością, a żyłby przyzwycza­
jeniami z .przed lat trzydziestu, 
kiedyto, za jego młodości1, o tom 
wszystkiem się nie myślało i u- 
słyszało. Wszyscy tiastiinowie 
w ła d z y  j włodarze grosza spo­
łecznego muszą mitć to na oku.

Przedewszystkiem wychowani® 
i1 kształcenie młodzieży szk-omej, 
w  szczególności zaś urządzeń* 
jej dnia i obliczanie podziału za­
jęć, musi uwzględniać twi wzra­
stający dziś a bezcenny dla zdro­
wia narodowego rozwój ruchu 
sportowego a wszystko, co temu 
ruchowi idzie naopak w urzą­
dzeń'ach szkolnych jest objawem 
zaśnieuzenia i przeżuwania cza­
sów minjonych W rzeczywistych 
stosunkach zupełnie innych".

„Przegląd Wieczorny" pisząc o 
konieczności organizacji Pracy spo- 
łeczno-oświatowej, która obecnie u 
nas prowadzona jest po amatorsku 
i oparta na dorywczej agitacji jed­
nostek, donosi o tworzeniu się obe­
cnie tego rodzaju organizacji:

„Z radością pow®tać należy 
inicjatywę, jaka powzięło w  tej 
dziadzinie szereg towarzystw  0- 
św ątow ych polskich lub ich wy­
działów wychowawczych), zmie­
rzając do zorganizowania specjal­
nego „Studjum pracy spoleczno- 
ośwjatowej", mając głównie na 
myśli zawodowe i poważne przy­
gotowanie tych pracowników, 
k tórzy z natury rzeczy są o-ga- 
rfizatorami szero-kicn mas ludno­
ść’1. Chodzi tu głównie o instruk­
torów samorzadowycn, nauczy­
cieli ludzi dorosłych, biblioteka­
rzy bibljoitek ludowych, uniwer­
sytetów powszechnych itp.

Inicjatywa to nac wyraz szczę­
śliwa, tem bardziej, że sprawę 
postawiono odrazu na właściwym 
poziome, opierając całe przygo­
towanie kandydatów na z a s a ­

dach ścisłej wiedzy społecznej, 
usuwając wszelki pierwiastek 
doraźnej politycznej Korzyści",
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Przesilenie teatralne dobiega końca.
Dyrektor Schiller przybędzie wkrótce do Lw ow a.
Deficyt teatru lwowskiego wzrósł znów o przeszła pół miliona złotych.

(ab) W kotach iea ralnych opo­
wiadają, że deficyt wszystkie i 

j  trre:h  teatrów w i Lwowie w  o- 
statnich kilku fygogonia h wzrósi 
o kwotą 550 tys. z’otych.

Jest to n i  na,ze stosunki kwota 
olbrzymia i ż Jow ać  tylco ; al ty, 
że tak poważna sum i nie zjsfata 
przeznaczom m  cele inwestycyjne, 
a na pok ycie d Lc/tu, k tórj  znów 
fatalnie odbije się m  gospc arce 
teatralnej n.etslko w najbitszycli 
tygodniach ale i w pizyszłych m o- 
siącach.

Wzras!a:ący stale de !cyf tea- 
trany  spotęgowany niezawodnie 
jeszcze def cyt m w t. zw sezonie 
.ogórkowym* powinien dać zarzą 

| do wi iriasta ostateczną sposob­
ność do rozstrzygnięcia niesłycha­
nie zaw tej t. zw. kwestji tea tra-  
nej. • , -

Sanacja 'ea ru Iw^wskie^o mus 
iść w parze z akc ą wy udowania 
nowego gmaciu teatralnago nowo­
cześnie urządzoreeo i zd lnego 
p om ieś ić  ak naiwięksrą łoś: 
osób. Nie ulega wą pl wo ci, że w 
tych przys zyc i, a może u : n a - 
bliższych rokowaniach będzie wz e- 
ty pod rozwagę unkt dla n .we- 
go teatru wymarz ny, jakim jest 
środek og odu Kość szki, w mi - 
Si u, pdzie obecnie mieści si; sta 
ra tudera restaur cyna.

*
■' (•) Na i idbytem wczoraj w potud 
nie posiedzeniu Majrstratu po dłu­
giej i ożywionej dyskusji zapadły 
ważne uchwały w sprawie teatral­
nej. — Uchwalono mianowicie 
Z godnie i  wnioskfem Komisji1 te a ­
tralnej zatrzymać na rok przyszły 
3 teatry, oraz udizielić subwencji 
'porrzebi.iej na pokryc!e deficytów. 
Była także obiszernie dyskutowana 
'kwestia obsady stanowiska dyrek­
tora i jaik z przebiegu obrad wyni­
ka, dyreloturę P. Schillera można 
uważać niemal za zupełnie pewną.

Sprawa teatralna przyjdzie przed 
.forum Rady miejskiej ną przyszły 
czwartek.

Na wczorajszem posiedzeniu 
sekcji finansowej radny Hoflinger 
referował sprawy teatralne. Refe­
rent przedstawił, w jakiem stadjum 
obecnie się ta sprawa znajduje, 
oraz wnjoski komisji' teatralnej. 
Sprawa ta była także na porządku 
dziennym wczorajszego posiedzie* 
nia Magistratu, na którem uchwalo­
no ośw'adczyć się za trzema tea­
trami. Radca Hofliger podobny 
wniosek postawił w sekcji finanso­
wej, dajej uchwalono już przez Ma­
gistrat wnjosek pokrycia deficytu 
teatralnego w kwocie 550 tys. zł. 
Bardzo obszerny i wyczerpujący 
referat Hóflingera ufał być
przedmiotem dyskusji sekcji finan­

sowej, ale na wniosek kjlku rad­
nych uchwalono dyskusję tę odło­
żyć 1 uprosić przewodniczącego 
sekcji, by zwołał sp e c ja ln e  posie­
dzenie, poświęcone wyłączni* spra 
wom teatru. W  piątek odbędzie się

posiedzenie komisji teatralnej, na 
którem ma zapaść decyzja w spra­
wie nominacji dyrektora. Nie ulega 
żadnej kwestii, że dyrektorem za­
mianowany zostanie jednogłośnie 
dyrektor Schiller. W prawdzie za 
kulisami tu i ówdzie -widoczne byty
usiłowania kilku jednostek osła­
bienia tej kandydatury z powodu 
strajku w teatrze Bogusławskiego 
w- Warszawce, sprawa jednak zo­
stała należycie wyjaśniona także ze 
strony Prezydjum miasta Warsza­
wy. Po piątkowej uchwale komisji 
teatralnej j po uchwale sekcji finan­
sowej sprawa dojrzeje na ty je ,  że 
na przyszły tydzień odbędą się 
prawdopodobnie dwa posiedzena 
Rady miejskiej, z których jedno po

święcone będzie specjalnie spra 
wom teatralnym. Trzeba przy­
znać, że zainteresowanie dia tej 
sprawy w sferach radzieckich jest 
bardzo duże. a małomówni zresztą 
członkowie różnych grup tym ra­
zem wynowiadają się dosyć ob­
szernie. Nie ulega kwestji, że po­
siedzenie sekcji fjnanisowej i pełna 
Rada posłużą jeszcze innym rad­
nym do wypowiedzenia się. Taka 
dyskusja obszerna może być tylko 
z ko;zyścią dla teatrów i nieza­
wodnie usunie wszelide niejasności.

O ;le nje znajdą się jakieś p rze­
szkody dyrektor Schiller będzie 
mógł już z końcenr tego miesiąca 
przybyć do Lwowa 1 objąć urzę­
dów ani?.

KRASSIN,

am basador sow iecki w P a ry żu  m a b y ć
odw ołany.
paryskie.

jak o tem  donoszą pisma

(Nb. pod kliszą, zam ieszczoną w  je­
dnym  z ostatn ich  num erów , 1 przbSsta- 
w Ttiscą pos’a so w ie tó w  w W arszaw ie . 
W !jkowa, mylnie podano jodps-, K ras- 
Jn ) .  " -

Polska nie może zapomnieć o tych.
Rłórzjj pierwsi walczyli o jej niepodległość.

Lat 62 minęło od chwili dzi­
wnie osobliwe;.

Ga.ść marzyciel porywa sie 
na kolosa i po tanawia wywalczyć 
nie1 odległość Polsce.

Wypisuje na sztanda—co sre yt 
ne hasło: „Woln : ś ć — Równość — 
Braterstwu* i niemal z go emi rę­
koma rzuca się na rosyj ikie a 
m - ty.

P o h ła  się krew obficie, ziemie 
polskis okrył całun żal by, więzie- 

ia zap:łni!y 1 ę „buntowr kam *, 
e łzami w o za.h pow irzino 
łowa Wieszcza Na-odu, tak s ra- 

szne w swej prawd ie:

• • •  • • • « < «  

Za ca lą sławę c c iy  plącz nie-
[ i .śr i

I długie nocne ro d a 'ó w  roz-
[ nowy../

Jedni padli aa polach nieiównei 
walki, drudzy powędrow Hi na U- 
ra l , ' eszcze inni znaleźli się na 
emi racji. Mola jeno garstki pozo­
stała w kra^u.

Gdyby u e oni, r ie  ich krok 
szaleńczy, brakłoby może owej 
ciągłości podniecenia patrjotyczne- 
g , owej nici między nowem , a aa- 
wnemi laty, k ó  a spowodowała, 
że skotc w> biła go zina dziejowa, 
stanęliśmy pod sztandarem naro­
dowym gotowi do zm a ,;ń  się na 
śmierć i ży d  i.

Powstała Pol k i ,  o której śni­
ły całe pokoleń a. za I.tóra prz d 
61 laiy walczyli Onli 

JCzęść tych Dostojnych Ryce­
rzy dożyła momentu pog omu ę o- 
carstw rozbiorowy h i z rozrze­
wnieniem w spracowanem oku bło­
gosław ła swoje wnuki, ich podą­
ża ące śladem, g nące z okrzy- 
Hem:

„D a Ciebie, Po'sko, dla Cie­
bie* !

R rżnie :m s ę w wolnej powo­
dzi Polsce. Państwo zapewnie 
Czcigod ym We.e.anom 1863 r. 
stałe zaopatrzenia. Skromne one

co piawda, wystarczają jednak ra  
życie.

W s arczają, ale nie wszyst­
kim, Wśród tych starców >nadują 
si; ' schorzali biedacy, pozbawieni 
zurelnie opieki rodzinnej. O tych 
pam ętać u us> wdzięczne społe-

cze tstwo. Wymaga tego nasz ho­
nor narodowy.

Więc jeszcze jeden apel do 
naszych czytelników. Apel bardzo 
gorący i ba dzo* serdeczny.

Bez ech? on nie pizemnie!

Zagadkow e pożary
u b e zp ie czo n e j fabryk i.

(7 elefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a  10. maja. (W ). Z Lodzi 

donoszą: W  dniu w c z w a js r j  n i w ybuchł 
pożar w  bibryce R zepkow icz J M ączka. 
Ja k  sie okazuj":, fabryka ta  p a fła  sfę już 
dw ukrotn ie w  r. ł U l i 19)4 O becny po­
ża r jes t trzecim  z kolei. F ab ryka przed

trzem a dniami została ubezpieczona na
40.000 dolarow . M iała być uruchom iona 
od dnia J8. maja, daiąc zatrudnienie 300 
robotnikom  I "ickuralo ija p row adzi
Śl̂ JlZtWO. ,

ifotiini zaufania dla Painleue go.
P ary ż , 19. maja. (Tel. Q. P .) W czoraj 

ro aroczęła  się sesja Rad .G snera 'nycn  
we krany ii. W iększa część rad  udzielili 
gi.binetowi Painleyego vctum  zaufania 
w przekonaniu, że u rzeczyw istn i on 
ideał pokoju ludów , przyczyni się do

sanacji finansów  francuskich, zag w aran ­
tuje bezpieczeństw o irrancji w raz  ze 
ścisłem przeprow adzeniem  rczb  rojem? 
Ni.nriec, w reszc ie  w zm ocni lln tec tę  
sp rzym ierzonych . ; W

A m eryk a  za m k n ie  kredyty.
N cw r J".rk, 19. maja. (Te!.1 O. P .) .,E_ 

vening R ost“ zaznacza, że jeżeli cdpo- 
w e d ź  państv, europejskich w sp raw ie  
sp łaty  d ługów  w ojennych nie będzie po­

m yślna. to  tym państw om , k tó re  nie wy. 
pełnią sw> cb zobow ’ązaó, odmówlonfc 
zostaną — w edług  uenw ały Kongresu — 
w szelk ie  k ie d y  ty .

PO SZU K U JE  SIĘ

iU fflizyton  óo zlieniii ofiiszefL
Z g ło s z e n iu  o s o b is te .

Spółka Akcyjna Wydawnicza 
Senatorska 6.

♦
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Koncept chóru „Pieśń".
W ystęp chóru Scmimarjum ra­

domskiego wywołał wśród sfer mu 
zykalnego Lwowa wielkie zaintere­
sowanie. Reszta oilefów do naby­
cia o 7 przy Ka9te sala teatru gi­
mnazjum I. przy ul. Kubali.

Niewielka ilość biletów, jaka zo­
stała do sprzedaży śrwiadczy w y­
mownie, ze poziom artystyczny 
,,Pieśni" stoi na takiej wysokości, 
>z echa stlkcesów chóru dotarły na­
wet do naszego miasta. A że Lwów 
należał zawsze i należy do najmu- 
zykalniejszych miast Polski, prze­
to samo zainteresowanie się „Pie­
śnią" świadczy już o wartości a r­
tystycznej tego chóru. Jutro więc, 
tj- we czwartek, będziemy mogl! 
usłyszeć ten świetny zespół mło­
docianych uczenie seminarjum w  
Radomiu.

Śmiertelny pojedynek.
' Przeciwnicy s trz e la j * rewolwe­

rów.
W  Meksyku mieście odbyt s ię  

, pojedynek, którs wśród inteligencji 
tamtejszej, wywołał głębokie w ra­
żenie Dwaj radni miejscy, Carlos 
CariUo i prof. Jose lzgraerdo po­
sprzeczali się o rozmiary i koszty 
robót publicznych, jakie był.y -za­
projektowane na seZon wiosenny. 
Ze sprzeczki wynikły w yrzuty oso 
biste. Carillo wyzwał kolegę, kt^ry 
propozycję skjwaphrate przyjął. 
Warunkj ułożono poprpstu sz a lo n e :
postanowiono strzelać do siebie z 
rewolwerów driewieci ostrzałowych 
przyozem każdy z nich daie po dwa 
strzały z odległości trzech kroków. 
Koledzy odmówili przyjęcia manda- 
ru sekundantów na podstawie, ii
podobny pojedynek niczemu się nie 
różni od samobójstwa. Przeciwnicy 
obeszli się bez świadków i udali s ę 
na plac położony na krańcu miasta. 
W  rezultacie po drugie] wj mianie 
strzałów na placu pozostały dwa 
trupy.

O K U L I S T A
Diemt O r.  W .  B  E I i

p o w r ó c i ł .  2841

Ze spraw wiejskich.

Łwdw p H s z a  sieć fpsmwojOHłą-
Zyskamy szereg nowych Hnij elektrycznych.

<ab1 Jik s'ę dowi da emy w 
lor"i ratządu miasta < p acowy*? 
ne są p . jekty rozbi dowy !ir» i 
tramwajowych wo Lwowi . Jik 
wiadomo Jinja łącząca miasto z 
rogatką G ódecką jest już w bu­
dowie, a to od t zw. Kopytkowe- 
go aż do granic miasta

W czora Magistrat zaju ował się 
sprawą budowy linji tr mwajowej 
do Rogatki Zamarsfynowskhj, k ó- 
ra to bud .w a ma być tozpoczęta 
w najbliżsi) m czasie, o az sprawą 
połączenia ul. Łyczako a-s iej linją 
elektryczną z dAorcem Łyczakow­
skim. W ten spo ób rozbudową 
sńci tramwajowe] pestąpi ba dzo 
naprzód a w td ug naji owazego 
projektu będzie również pociągnię­
ta l in a  od-Ro^atki Kieparów* ie; 
do dworca w K'eparowie. Ten 
o a'ni projekt zas Jguje na spe­
cjalne podkreślenia i zyska w ś r d

szeroKirh kó! naszego mi sta ak- 
nijwi jksze zadowolenie., gdyż łą­
czy się on z kwe t ą przem Mienia 
r tn i.ka  Brzuchowire na miastec - 

ko, w którem mieszkać będzie 
rrog'a część ludności miasta Lwo­
wa także w zimie i ,d'i eżdtać co- 
d ien ie do swych za ęć w mieś i . 
N re ż y  bpmiem d o d a 1, że natych­
miast po ukońrztnu  b d wy litjji 
tramwajowej do dwor a w Klapa- 
rowie, : a z ą d  koleiowy urochó i 
s a le  p !ącze:;i: kole owe między 
Kieparowe n a Br t#: owi rami, a 
ten fakt przyczyt i s ę do rozwią­
zania n ,d  y miesz ań owej w na- 
szem mieście.

Istnieje również p ’an wybudo 
wania nowego pc ączenia Iramwa- 
owego przez ul. Pełczyńsk , tak 

że uL L. Sap ^hy i okolice arku 
Kilińskiego uzy kaj ą bezpośrednie 
połączenie.

Woda studzienna
przyjdzie z pcmocą wodzie dobrestanshiej.

Będziem y w iercić studnie.
W związku z wczorajszym do­

niesieniem „Gazety For. innej" w 
sprawie powiększenia dopływu wo 
dy dla Lwowa dowiadujemy się 
jeszcze, że w  łonie zarządu miasta 
rozpatrywane są także inne środki 
celem dostarczenia zarówno miesz­
kańcom, jak i rozmaitym przedsię­
biorstwom większej ilości wody. 
Magistrat przystąpi — jak. się do­
wiadujemy z miarodafcaeao źródła 

do otwarcia szeregu. yłudz|eń, 
które będą czynne zarówno w mie­
ście. jak i na peryferiach.

Miedzy innemi rzeźnia bedzje 
zaopatrzona w  specjalna studnią 
która odciąży w zacznej mierze 
wodociągi lwowskie. Mjagistrat wy 
da rów,n‘ież polecenie, ażeby wody

studziennej używać .
do polewania ulic,

oó częśdowo już :rię obecnie dzie­
je. Że względu ra to, że rozwiąza­
nie kwestii wodociągowej napotyka 
r.a rozmaite trudności Mag:strat- 
jest gotów metylko

otworzyć stare studnie, 
ale nawet przystąpić do wiercenia 
nowych.

Podnieść najeży, że akcja za­
opatrzenia miasta Lwowa w wy­
datną ilość wody jest w pełnym 
toku, a szereg innowacji w tym k’c- 
runku nie oznacza wcale, jakoby 
należało przestać oszczędzać wodę 
wodociągowa z Doprctstan. a w 
najbliższej przyszłości ze Szkła.

O ra p sh ie  tyczenia.
Nie były zbyf miłe.

W  tych dniach odbył się w d* 
kol t y  Wiednia ślub przybyłego nie 
dawno z Ukrainy bogatego handla­
rza koni z  ęórką zamożnego dzier­
żawcy.

Podczas uęzty weselnej '.adesżło 
wiele depesz 1 życzeniami dla mło­
dej pary, które zwyczajem tamtej­
szym odczytywano na glos. Jedna 
z nich wywołał? wśróc gości me~ 
bywałe zdziwienie. — Depesża ta 
brzm.aia:

„Uroczej- narzeczonej - na pa­
miątkę pięknych chwil razem prze­
żytych,. przesyła .grono oficerów nie­
istniejącego już -miłku dragonów".

Łatwo sobie wyobrazić, jaki w y­
raz przybrała twarz młodego ma'- 
żonka po wysłuchaniu tych ,,ży- 
czeń“.

Przewóz złota aeropla­
nem'.

Przed kilku dniami samolot an­
gielski . Pod kierownictwem k a p ła ­
na Roggersa przewiózł z  I ondvmi 
do Bazy le i  (Szwajcaria) ład^iei 
złota, iakup’'onego przez rzad 
szwajcarski, wartości 125.000 fujj* 
sterl. \

Rogters opuścił lotnisko Croys 
don pod Londynem e gvdzv 6 zraną. 
a już w południe był w  Bazylei,. 
Ztamtąd puścił się, wziąwszy k-lku 
podróżnych, w drogę powrotną o 
godz. 13 m. 30 1 przyleciał do Groy- 
don o godz. 18 min. 25 tego samego 
dnia.

Podczas drugiej podróży pr**- 
w’eziono w ten sam sposób jeszcze
125.000 tuni sterl. Ogółem zatem 
złoto wartość5 250.000 funt. sterl. 
dostało się w ciągi' kilku . godzb> 
z Ang]j do Szwajcarjl drogą po­
wietrzną.

Pam iętajn ij o eelaofa 
i zadasdaelr

Tc w. Szkoły Ludowej
TADEUSZ M. NITTMAN.

l i s t ;  z południa.
XVII.

DOLINA POTOKU 1NNAUN.
W dalszą  d ro g ę .  — 80 km. n a  
godz inę .  — Gościniec  g ó r s k i .— 
Łańcuch b e z lu d n y ch  szczy tów .— 
M aro k k ań scy  p o w s tań cy .— F o r t  
T uaha r .  — B rzeg am i Innaun. — 
M iasteczko  T a z a .— B untow niczy 

gó ra le .
Mijają piękne dni pobytu w Fa­

zie. Kilka dni spędzonych jak w 
śnie rozkosznym, w ogrodach i cie­
nistych muraci Dar Dżamai dob e- 
gają końca. Dni kilka, piękuych 
[ak młodość lub jak uśmiech ko­
chanki.

Zawsze żal rzucać pęknę dziś, 
gdyż niewiadomo nigdy, co przy­
niesie jutro.

Ale nasz „Auto-Curcuit" każe 
nam pożegnać Fez i nowe ob ecuje 
wrażenia na czas następny.

Hoieli „Tians-Atlantique“ w 
milej zapisały się nam pamięci. 
Ais ten w Fezie — stary pałac 
Wezyra -  ma swój wdzięk szcze­
gólny i urok nie zapomniany. Ten 
w Fezie i tamten w Narakech- 
Mimunja I

Unosi nas znów szary nasz 
wehikuł wczesnym rankiem. (Te 
„wczesne rinki* — to jedyna po­
nura strona całej wycieczki!) Po­
przez gaj bambusowy, wysoki jak 
kamienice, po którym spacerują 
zadów J o n ę  z siebie bociany, wy­
jadając żaby w mokrej łące na 
pierwsze śniadanie, objeżdżamy 
miasto Fez, jeszc e lekką mgiełką 
poranną r,uslonię'y.

Potem dostajemy się na pusty, 
prosty jak strzała gościniec.

A jednak warto zerwać się o 
św cie, by m erąć z szybkością 80 
km. na godzinę — białą, nieznaną 
drogą przed siebie, z tern rozkosz- 
nem poczuciem beztroski, radości 
ze słońca, wstającego właśnie r.ad 
góram', z przyrody zawszr cudnej,

rd sł  jeszcze pachnącej, na ę n y -  
drożnych krzewach tatnaryszku.

Krajobraz zrazu szercki, swo­
bodny, ocieniony z daleka na ho­
ryzoncie sina ltnją gór, poczyna 
n gle zwężać s > ,  zacieśniać. Po­
fałdowane, jakby gniewne zbocza 
skat przybliżają się ku n m uka- 
zuią wąskie, tajemnicze doliny, 
pełne cieniu jeszcze, wyrzucają od 
Czasu do czasu z wnętrza swego 
potoki szumiąca, które skacząc z 
hukiem po głazach, zabiegąią nam 
drogę.

Raz po raz przebiegamy nad 
niemi lekk!nr tukiem kamiennego 
mostu.

Droga, dotychczas prosta pe­
wna siebi i, poczyna wyginać się 
tó na prawo, to w lewo, oosda w 
dół, wrpina się w górę, jakby za­
frasowana* tą natirałą wrogich 
wzgórz, tamujących jej biog.

A góry co.az wyższe, coraz 
możniejsze, coraz bardziej poszar­
pane i groźne, jakby umówiły się 
wbzysikie, He ich tam jest na ui-  
dnok ęgu — i krosami olbrzyma

zb.iżają* t ę ku nam, pragnąć snać 
rozgni ść i zatrzymać szlak bity 
ludzką ręką w tym dzikim kraju, 
jecyny ś ćd człowieczej egzystenci

Gościniec zda się niepokoić 
wrdo ’zrie — aż wreszcie niespo­
dzianym for elem omija kolosy, 
wdziera się na nie z rozpaczliwą 
edwagą, rzuca w wąwozy na łeb, 
na szyje, wynajduje coraz to nowe 
przesmyki, oplata zbocza serpen­
tynami i prze dziera się z mozołem l 
uparci: przez łańcuch bezludnych, 
stromych szczytów.

Motor sapie ze zmęczenia, wy­
pluwa kłęby lenzyny, obarczy stą- 
iowemi zębpmi przenośni i pyłem 
b ia ł .m  znaczy ten wyścig górski.'

Czasem orugie auto nagle z 
zakrętu się wyLni, zadudni obok. 
Migną jakieś twarze nieznaąe 
i przelecą w caii.

Czasem spotyka się grupkę 
wpółnagich Berberów, rozbijają­
cych kamienie r a  kup e .żwiru. 
Ujrzawszy nas pódnesrą -jproszo t  
octy obojętnie i znOw do mozol­
ne] swej wricają ptacy.

f



Ta, która rozsławiła imię Polski.
M a rja  C urie  •Sktodow^lca.
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M»rja SkłoJło wska-Curie, uro­
b i ł a  się w MaisżawH w r- 1867, 
•akn najmłodsza z 5-za dzieci Wła­
dysława i Bronisławy Skłodow­
skich o j  lat dziecinnych odznacza­
n e  się wybhn*mi zdolne #ciatr i Jo 
»auK j niezwykłą pamięcią, przy­
swaja sobie chciwie nauki począt­
kowe w gimn. HI w Warszawie, 
kończąc je w piętrastym roku życia 
* medalem złotym. Sżeść 1wt następ­
nych strawia na nieV dzitcznyrh 
chiebie nauczycielsk-im z początku 
ca Wsi, pod koniec w Warśzawb. 
kształcąc się przy wskazówkach 
.ojca w  matematyce i fizyce i za­
znajamiając się ze strona doświad­
czalną przedmiotu w Pi acowni fi­
zycznej Muzeum iHa Handlu i Prze­
mysłu w IWarszawie. W roku 1891 
udaje sie do Paryża na wydział 
matematyczny, k(órv kończy po 
ftwńph latach ze stopniem licencja a, 
Poczem przechodzi na wydział fi­
zyko-chemiczny, który także koń­
czy z odznaczeniem. W  r. 1S95 wy­
chodzi, za mąż za. Piotra Curie, 
uzyfto-cbernjko, zajmującego wów­
czas skromne stanowivko rauczy  
cielą w szkole mieskiej przy ulicy 
I Hornom} Wybitne zdolności mło­
dego Uęzpnrgo, dają -tłu n>bawem 
katedrę w Sorbony W pracowni 
PTzv ul. 1‘Homond rozpoczyna pani 
Curie wespół z mężem, prace nad 
zagidkowtm Prńinienpwfnięhf nie­
których metalów i ich związków,, 
wykryłem niedawno przidtenr przez 
Becqu;rela Studja te doprowa­
dzają ją dó odkrycia nowych ciał 
chemicznych,' radu; polonu, ć k‘ynu, 
Których Zdolność r ronfitniowania 
(emanacjaj zwłaszcza radu, prz« 
wyższa kilkaset razy poznana Drz *!: 
fnnrch ; badaczr-w emauację toru i 
uranu. Ciafu podobne, radioakty- 
iwnemi zwąnł, stanowiły odkrycie 
eposowe, wstrząsając raszemi po 
Jęciani: o istocie - mSterji. zasłusą 
*aś o. Curie jest nie tyTko sann 
wykrycie radu i wydzieft-nie jrgo 
soli i olbrzymich ilości rud surv

N5«kiedy m gnie i .samoiny j ż. 
dziec — Arab, spalony , słońcem, 
w białym burnusie, z długą Hi. tą 
przez ramię.

Droga bezludna w dzień, w 
rocy staje ślę niebezpieczna. Tu 
bowiem zaczynają słę owe góry 
Ri.ff, zamieszkałe przez wpół-dzike 
plemiona, w. lezące cd paru P t  
zawzięcie z H szpanami. I coraz 
przekrada s<ę jakaś zbrojna ba da 
powstań.ów z terytorjum hiszpań­
skiego. poczem prasuje po okolcy.

Biada wtedy zapoimpnym po­
dróżnym, o ile ich n tc  w arćidz 
zarfcoczy. W  dzień — tiapastni;ów 
wstrzymuje obawa prafed licznie 
rozsiaremi po górach posterunkami 
francuskiemi.

Lncz gdy mrok zapadnie — żoł­
nierze sami z . n y - a ą  się w swo­
ich kamiennych blokhauzach i nie 
baidzo śmią nosa wychylić.

Coraz więć zdarzają się napad/ 
coraz to druty telegraf czne p r .e-  
cłęte, szo a zawalona kamieniami, 
tor kolejowy mzkodzony.

Wreszcie osiągamy punkt naj-

nu i aktynu, ale nadto podanie me­
tody ścij-łój, porównywania rmana- 
cji ciał rozma tych prace te zyska­
ły Marji Curi'*Aw r. 19Ó3 dobrze za­
służony doktorat, a -w r. 1904 na­
grodę Nobla.

Po ś-iiierci męża Maria Skło­
dowska Curie obejmuje katedrą w 
^orbońie j ogładza, następujące pra- 
ce- .Badania ciał rad ioakiywnych'*, 
, 0  ciężarze atomowym radu", 
,.Działanie emanacji radu ra roz­
twory soli imkdzf*, „O r idzie meta- 
l;cTnym“ i ,.Radioacłivite‘.‘. W r. 
'911 otrzymuje ponownie nagrodę 
Nobta. W r. 1914 organizuje Insty­
tut radowy w Paryżu. Pracuje tam 
już jako jej asystentka starsza jtj 
córka,- Irena. Wojnę przepędzając

wyższy gość ńca Tu har — &00 
m. sz. p. m., gd ie znajau e się 
stacja kolekt wojskowej i f>rt.

Widok stąd szeroki, daUki na 
ws/e strony.

A potem spuszczamy s!ę w dół, 
w doi nę szuitracego potólu I - 
nsur, który wypada ze skał wą- 
sk m parowem o ś c iu  a h prosto­
padłych.

W dtuł zielonvch nur ów jaro 
we«ółą jedziemy drlir ą. Wsz ;dz e 
zielenie ą łąki i pasa się niez'iczo- 
re  trzód , roślinność tu bujna, 
prawie tropik Ina, a więc g u y 
f g, oliwek pcm rańcz i td. — 
wsi Ód nich :aś  termy europe kie 
i ws.e arabskie.

Pomy m ro ią  sie, wres cie 
•wjeidiamy w mJ ce miasteczka Tc 
zy. Jest to część europejska, n wa.

Sta a Taza wznosi się trm, w 
górach, jako niedostępna niegdyś 
forteca, stizcgąca przejścia z Al 
gieru do Marokka i całej doliny 
i naun.

Romantyczne jej mury zdobią

w Pary/u. ni: opuszcza tfgo post-- 
u.nku n a w e t podczas bombardowa- 
nia. Organizuj; kilkaset .-amochodo- 
wych ruchomych stacyj Rentge­
nowskich (20 s?nv chodów montuje 
własnoręcznie) — oddając w .t"" 
ipo-'ób do rozporządzenia artrji
fratteuskitj cenne środki pomocni­
cze dla chirurgj; wojennej. P r z y ­
rządza także własnoręcznie rurki,z
tmanarią radową dla Dczenia ran­
nych żołnierzy, co rawet niekorzy­
stnie wpływa na jej zd’owie.

P '0'tvenie radu maja. iak wia­
domo własności lecznicze, które
mogą być ceripa bronią w walc- z 
rakiem Medycyna współczesna po 
rem y eh doświidczeniach leczni­
czych stworzyła już nową metody

b h n k ,  zc*en iałe l aszty. t/siące- 
l;:nie mimrety. Domy tej starej 
7. zy, wyrastać się zdają z sza ych 
ska i robią wiaź-nie jakby jedną 
z niemi iwerz ły ca ość.

Zaęta ostrtecznle przez Fran- 
cu ów w czą;ie wojny św a owej, 
dopiero w 1D i 7 r. — T iża jest 
duś  przedtwszystkiim kolonją 
wojskowa, miejscem, skąd wycho- 
t ż ą  zbrojne wypraw> Cu parę m ie ­
sięcy, celem raćy fk  wloia ostate- 
czneco, w c ią ż  jes cze niespoko- 
nych i btt .t^wmcżych plemion gó­
rali marokka iskich P if .  Bro: ią 
i ni zawz ęcie swej niepodległości 
w niedostępnych gn azdioh gć 
skich — wynik itdna W 2lki nie 
może uleg ć wątpliwość, bo czt- 
goż nie zdełała dokonać, przed .ię- 
b t i  cz ść fraocujka n? teren e tej 
części Af yki.

— o

Pczenja zwaną — Cur:. terapią. 
Wszędzie nz  za ęzynają powsta­
wać Instvtuty Radowi. Reku ubio- 
głezo calv świaf.naukowy składał 
hołdy Marii Curie, podczas moczy- 
‘tości urządzonej dia niej w Sorbo* 
n:e przez Akademję paryską. R^ąd 
b^n.-u-k: w uznaniu jej zasług d la  
ranki j j | a debra ludzkości obdaro* 
wał ja d o ż y w o tn ią  rentą Wtedy to 
powstał i u nas projekt uczczenia 
wielkwj uczunej przez ofiarowanie 
Tei ,p a ru N a ro d o w e g o "  pod posta- 
"; i wzorowego. Instytutu Radowego 
Jej imienia do walki z rakiem c cha­
rakterze naukowo-leczmiczym na 
wzór Instytutu Curie w Paryżu. — 
Uniwersytet warszawski ofiarował 
juz odpowiednie trrejsće w obrębi* 
p rz v sz lV v .il kliirk. a ■ w ysil*  całego 
pA'skiego społeczeństwa d o k o n a  
reszty,

______ i

K LL M tN S ADER,
w łaściw y  w ynalaizca aerop .anów , zm arły 
w Tuluzie. U góry  widnieje o ie iw ^ zy  le­
go ap a ra t przypom inający n ietoperza.

Kapelusze
z pierwszorzędnych fabryk

P . «i C. H a b i g
borsalino Antica casa 

Scott & Co. 
Mossant, Vallon & Argod

p o l e c a ,  2a40

Sa&rpl Starli
Lwów, pl. Marjacki 11.

Czytaicie .S^ zottn*

wych iak również wykrycie polo-

Nazwisko wielkiej uczonej polskiej

Marii Curie-SkładawsfitEj
winno się spleść n ierozerw aln i z założeniem Instytutu 

Jej Imienia, m ającego za cel walkę z rakiem.
Polska składając na ten cel wydatne ofiary, sten ie  na czele  na 

rodów, w alczących o dobro całej ludzkości.
W "'erwszych dniach czerwca pr yjeżdia do sw ego roazinncgo 

mias a Warszawy honorowa jego obywatel a jedna, z największych 
uczonych świata Marja Skłodowska-Cur e, by 7 czerwca własnoręcznie 
wmurować pieiw rą ceg ę pod fundament irsty.utu radów go Jej irnie- 
n'a. lnsiytut ten będący pod stałą kón rolą ścis ej nauki b.dzie miał 
gów nie  na celu Walkę z rdklem i-został stworzą ty  przez s; oleczeń- 
.-two polskie jako dar narodowy od roda 6\:  dia genjalnej uczon j.
Prócz bezpośrednich korzyści dia cnorych, będzie on stale św iad .zy ł. 
światu, skąd jesk rodem ta, która tyle s.awy Pokce p rzy p ó r  yU.

Dzień 7 czerwc u będz e tryumfalnem świę e n j  o> ki g j  gen uszu. 
Cały naród mus' w -.jąć w nim udziai.

Wszy c /  cl, k órzy d t ą i  zwlekali ze z 'o im iem  ofiar na rzecz 
l is t  t.rtu winni zrobić to czem p-ęizej, składa ąz ja w ledakcji „Ku- 
tj ra Warszawskiego1 (Krakowskie Przedmieście 40) w P. K. O. 
Nr. 95 5 ub w głównym krn-tect-' Daru NarodóWego d a Marji Skł - 
dowskie.-Curie, W irszaw i Nowy Św at 21.

Wszystkie, n iista, gminy, sejmik powiatowe, szkoły, 'irmy han­
dlowe i przemysłowe, z zeszen a i większe instytucje powinny stać się 
czlonkam » łożycie ami (1C00 Złoty h) lub zakupywać kil <a cegiełek 
(100 Z'.) Nazw.*ka b?dą uwidocznione w cb rębii gmachu, świadcząc 
o s lidarnym narodowym czyn!e.
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Sprawa aifw. itr. Hofmokte- Ostrowskiego
rozpocznie się w W arszawie 25 b, m,

Przewooniczyi lozprawom bę 
d :ie sąd la Krassowski; oskarżenie 
po isra podprokurator D oega-  
Kowalew ki: obrońcami będ? adw.: 
Paschalski i J ro sz .  Do sprawy 
wezwano k ikunas  u świadków, 
obecnych na sal pod zas w/padku.

Z interesowanie sprawą du:e, 
szczegół; ie wśród członków tr.agi- 
suatury sądowej i palestry.

Pod gryzami Pompei.
Odnaleziono kompletnie urządzoną winiarnię.

Gł >śna rozprawa o strzały w 
sąd ie okręgowym w Warszawie 
odbęd ie s ę  dnii 23 ma a r. b 
Ponew .ż  w /fade it  p wyższy zda­
rzył się pcd zas przew d : sąd •- 
w go, wywoła? więc echo w Eu 
topie, i p asa zagraniczna opisy­
wała go d iś ć  szc ególowo. R ze­
szły się pogfo k , że wobe: tego 
wybiera s'ę ki ku ko es iondentów 

na ten n ro c  S.

Urzędnicy Kolejowi u mi­
nistra.

(Telefonem od ra iz e g o  korespondenta).
W arszaw a. 19. maja. (S). 15. bm.

Przyjął p. M inister kolei in.ż. T yszka de­
legatów  Z\vi;-,zku pracow ników  kolej, z 
w ykszta łcen iem  średniem  pod prze­
w odnictw em  prezesa  nacfm v  H dczeta 
ze L w( w a  i prezesa Związku Z. U. K. 
P. M inistrow i przedłożono następujące 
żądania: 1) sp raw ę pokrzyw dzenia p ra ­
cow ników  w ynikłą z niezupełnego na­
p raw ien ia  t. zw. w y : ów nań , 2) po­
k rzyw dzen ie  co do ty tu ła tu r i stanowisk 
3) pokrzyw dzenie kolejaizy  przy w y ­
miarze u ffip ó w  w y poczynkow i ch, 4) 
sp ra w ę  ostatniego wielk ego aw ansu w 
D yrekcji k rakow sk ie j z pominięciem Dy 
rekcji lw ow skiej j stan isław ow skiej. 5) 
żądanie by rozdauic opału nastąp  1 j już 
teraz. R; M inister przy jął d ipu tac ję  b a r . 
d i o  życzliw ie, obiecując przedłożone po 
stu la ty  r c p a t r z y ć

— -O---- *

Tajwnnii! życia wielo­
ryb ia

zbada nareszcie w yp awa zoo­
logów  angielsk ich .

Jeszcze w ciągu maja r. b. wy­
ruszy z po.tu Portsmpu h na zna­
nym z wyprawy kapitana Sco a d  ■ 
bieguna p . łu Jn  owego okręć e ,Di 
covery“, wyprawa zo 1 gów an- 
gielskich dl badań nad wielory­
bami południowego cceanu L d >- 
wat:go.

Celem jej będa najpierw wy­
spy Falklandzkie, a nistępniż sta 
cje okrętów trudniącyclisię poło­
wem wieloiybów na wyspach po­
łudniowej Georgiji, południowej 
Szetlandji i połud iłowych O ka- 
dów.

Wyprawa ma zbadać sposób 
życia wielorybów, ich węd.ówki, 
rozrodowośi, miejsca parzenia się 
i t. d„ co wszystko ma służyć za 
podstawę d i  oc ro y tych ogrom­
nych ssak iw morskich, tępionych 
gromadnie przez łlity  pćńs w mor­
skich dla tranu fiszbinów i ambry, 
a których życie i zwyczpje są d - 
tychczas bardzo mało znar.e.

Ciekawa książka.
Księżna Olga Paley: „W srom  
nienia z Rosji 19 6 1919“ z
przedmową P aw ła  Bourgeta, 
przekład ZofJ Ł osiow ej. Lwów 
i W arszaw a 1925. Nakładem  
K sięg i rai P olsk iej B, Foloniec- 

k iego .
Morganatyczna ma żonka wiel­

kiego księcia Pawła /'Ieksandro 
wieża stryja cara M koła a II, 
przeszła za życ a przez pif kio bol- 
szew.ckie, W serce jej uderza? ć os 
po ciorie; z mordowano jej męża 
który był tylko żołnierzem stru- 
niącym od intryg poli yc nych, n e  
tn ą c y m  na swem sumieniu krzyw­
dy ludzkie; zamordowano w spo­
sób n eludzki na śliczna o ch'o > 
ca, bardzo i tale dowane, o poetę, 
który wed wszelk ch przesłanek 
mógł rozb.ysnąć na firmamencie 
ros iskie 1 ten tu  y ;  rozdrapano 
skarby situki, gromadzone z zami

Podczas dokonywanych obecnie 
nowym systemem, pozwalającym 
uniknąć najdrobniejszych nawet u- 
s^kodzeń, a zastosowanym ze świet 
n>m wyn.ik.ilem przez prof. Yittor o 
Spinazizolę Prac wykopaliskowych 
w  Pompei, odkopane tam niedawno 
w całości starożytną win'a mię 
pompeiańską.

W pokoju od ulicy stoi w nie] 
lada murowana i pokryta z wierz­
chu pofyskującem' płytami z wpu- 
szczonemi w n:ą brzuchatemi na­
czyniami na wino różnego gatunku. 
Na końcu lady widnieje n£ podwyż­
szeniu wmurowany kocołek mie­
dziany z ogniskiem u spodu, uży­
wany do ogrzewanio wina. poda­
wanego na gorąco co stanowiło 
wówczas napój ulubiony.

W niewielkiej skrzynce. usfa- 
wonej na ladzie, znalez:ono monety 
złote j srebrne. Na podłodze leżały 
także monety rozsypane, co świad­
czy, że gospodarz _ i cośce winiarni

W organie oficjał vm fian:u- 
skich zwią-ków b dowl mych „!’a- 
timenis et T. v ux Publice * w nu­
merze z 10 m i a, wybitny kiyłyk 
francuski p. Lea idre VuiHat, ,o >  
poczyna ocanę fachową mię zyna- 
rodowej wystawy s uk: deko a-

łowaniern pr e>. dwu e lud ii o ki l 
turze rie rzeciętnej, któr.y długi 
lat szereg pr eb 1 w Par/żu, przv- 
aźnią ś :ę z f ancu ki n świare 

naukowym, literackim i artystycz-
ftoi).

Paweł pokochał !ą gorąco, n i- 
mo woli głowy r. drin / s an ł  z 
wybraną kobietą ni ślubnym ko- 
b rcu, ska a n y  pr ez cara na wy- 
; nanie z k aju Wraca do obczyz­
ny z ciwilą wy' uc u wici d  j oj 
ny, b y . s u  ć jej duszą całą Żc - 
ni rz go uwielbia; kul ura zac ud 
nia wy'.'ar a na w. ks. Paw e 
wp yw silny, więc i p dw rd .e 
sob e rzesze traktował ina ze n ż  
to czynili je o kuzyni i w żsi ęe 
neralcwie rosyfsey: uwa;ał pod- 
wfad tych za 1 d:i, co tak rzadko 
trafia o siz w rosyis<iej ar ji.

W Carskiem Siole wzniósł ca­
cko prawdziwe. Pałac jego two­
rzył przebogate muzeum, podziwia­
ne przez swoich i obcych. U boku 
kochająca żona, syn-poeta i dwie 
córeczki. Wszelkie posiadał więc

zbiegli w  ostatniej chwili, zagrożeni 
zasypaniem Przez popiół, wybu­
chającego Wezuwiusza

W głębi sklepu schody drewnia­
ne prowadzą do niewielkich poko­
jów w antresoli, często znajdowa­
nych w domach pompejafiskich nad
sk lep am i. Z e w n ą trz  sk le p u  w idn ie je  
wymalowany szyld winiarni, przed 
stawiający na białem de szereg 
brunatnych amfor, dużych i r.ialych 
tak doskonałe zachowany, jak 
gdyby malarz właśnie go wykoń­
czył.

Pod ścianami sklepu stoi szereg 
dużych amfor glinianych, -w których 
wino przechowywano, a w pokoju 
gościnnym widnieją różne napisy, 
wśród nich zaś wezwanie do głoso­
wania na nijakiego C. Polliusa 
Puscusa, ubiegającego się o stano­
wisko eflyla.

W id o c z n ie  ów  P o ll iu s  by? s t a ­
ły m  g o śc iem  w in ia rn i.

cyjnej w Paryżu w e lcirn artyr.uhm 
poświęconym ; o’ c . Ty ul : ,,A 
;’Exoo it on d 19.5 rLa Poiogne".

Artyku? omaw a szczegół wo 
pawilon polsk na Cours !a Rei:ie, 
charahteryzu ąc go nadzw cz j tra­
fnie i z raf m -/.rozumi ni ? n prze

d an e  do żyda pełnego siońca i 
szczęścia. W szystkie Diany i- pro­
jekty zburzyła zawierucha bolsze­
wicka.

Ciemne żywioły, indywidua o 
zagadkowej przeszłości, pastwiły 
się naid tym czlou iekiem be z lito­
ści, upokarzały go na każdym kro- 
iku: wielbiciele wielkiego księcia
kilkakrotnie usiłowali go namówić 
do ucieczki za grandę; wszystko 
do wyjazdu było przygotowań®, 
on jednak odrzucał propozycje ta- 
kje stanowczo; wierzył, że tjjewfn- 
ność jego wreszcie zwycięży i bę­
dzie mógł powrócić do ogniska ro- 
dzinndgo.

Stało się inaczej. Rozstrzelano 
Łc w noc ciiem ną. grzebiąc we 
wspólnymi wielkim globie, Syia 
za Urabm żywcem wrzucuno do 
szybu więglowego, przysTpując 
biednego męczennika kłodami drze­
wa i bryłami kamieni. Chłopak n}e 
nos’ł nawet nazwiska Romanp- 
wych, śnił o karierze literackiej,

wodnich myśli autora pawilonu, 
prof. Jozefa Czajkowskiego, oraz 
artystów, którzy tak znakomicie 
przycz/nli  się do jego uświetnie­
nia i dekoracji: p. Zofji St y.eń-
s ’ ie‘, prof. Wojciecha Jistrzębow- 
skiegn, H nryka Kuny i prof. Jó­
zefa Me .offcra. U’ architekturze 
Czajkowskiego widzi autor nowo* 
c.esne zrozumienie pełne głębo­
kiego odczucia łych wypróbowa* 
nych zasad downych, kióre poria- 
dają trwałą wartość. Szczególnie 
entuz astyczny opis poświęca autoi 
naszej w eży ,oour> ej djamentam.".

Rzeźbę Kuny nazywa dziełem 
znakomitem, malowidła Sl yjeń- 
skiej zachwycającemu W ogóiepod- 
n si z uznaniem fakt, że Polacy 
potrafili dokonać trudnego dzieła 
na Cours la Reine, a mianowicie 
dać świadectwo oryginalność swe! 
sztuki narodowej, a jednocześnie 
nie prz szkodzić eąsiadom: Szwe- 
dmn i H lendrom w podobnych 
dąźe iach. Odrębność i naroaowy 
ha akter nasz.j sztuki stawia au­

tor za wzór innym.

Prap iitp lia  kolejarzy 
i i łó w  utknęli:.

(Telefonem od naszego  korespondenta),

W arszaw a, 7}. m a,a. (S). O negJaj 
ob radow ała  w  W arszaw ie  kom isja toie- 
szsna z delegatów  9 zw iązków ’ kole}, i 
m. k. w spraw ie p ragn .ary^i służbow ej. 
P rz v ’ y łych  pow-itał ministoi kolei iuż. 
T yszka. P i zew-odnjctwo objął dy rek to r 
w ydziału w« m. k. dr. C ałeeki. N iestety , 
za iaz  p rzy  art. 1 p ragm atyk i nie doszło 
do porozum ienia, w sk u tek  czego odro­
czono- r . t iz d y  dc 22 bm. ?Q bin. odbę 
dz.e się n a iau a  bloku zw ązk o w eg o  nad 
sposobem  dalszego postęp i.w ania .

MAPESŁA M *:.
f

Z  D o n a n r f tw
Barbara br. Rumerskirch

«p . w  r .  1 8 46 ,
asn ę ła  dn ia  18 m aja z ao p a trzo n a  bw. 

S kram entam i o czem  z a w iid a m la ją  
w  sm utku pogrążeni syn . córki, zięcio­

w ie i w nuki.
Złożi nie zw łok do grobow ca rodzin ­

nego odbędzie  się  Zaw  dow lcach dn ir 
2 i. v e czw artek  o g  11 przedpoł. 280Ł

Czytajcie „Szczutto".
był jednak symm stryja carskiego,
z turom to wysitai czyło.

Księżn? Olga Paley to typ praw ­
dziwej kobiety, kochającej Żony, 
i matki, oddanej duszą całą mężo­
wi i dzieciom. Ody mąż dostał 
do wfięzjinia, nie cofa się ona przed 
niczem, przed najwięlkszem upo­
korzeniem, byt mu tylko p-zy- 
nieść jakąś ulgę. Jej audjencje U 
Gorkiego, u krwiożerczego Uryc* 
kiego, którego zamordowanie wy­
wołało potoki krwi pomordowa­
nych wzamiąn za tę śmierć ofiar, 
łiib u innych dygnitarzy bolszewi­
ckich, to obrazki, jakich czytelr;lS 
rychio nie zapomni.

l'w »g; księżnej Olgi o ,,pajacu’"' 
K;ereńskirr. o „nawiększym ze zło­
dziej® bolszewickich", Radku o 
Trockim, Rasputinie, Stiirmerzo, 
Protopowie; o Sawinkowie, Geor- 
genbergerze, Teicpnjewfii i innych 
dygnitarzach bolszewickich i car* 
skich, cisną sie wprost pod piórO 
chciałaby się Je powtórzyć tak są

Polska na m ędzyn r̂od Wystawie u ‘ryskiej,
Fachowa ocena francuska pawilonu polskiego.
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H O T tl. EURO PEJSKI (P lac M ariack i) 
P rzyjechali 1S m ata 1923:

Hofman Juliusz, dy r. dóbr z T artako - 
\va;' Mika Szymon, urzędnik z R adom , 
sk a ; Por. G iuss Józef z S kata tu ; Hr. 
R ey A rarzej, obyw atel z R ów nego : Bo- 
dzisńki Marjan, nacz. poczty  z Iw onicza; 
Inż. Zieran E rnest z Lipska; Adamski 
\V tadystaw  obyw ate l ze S tan k o w ej; 
Wasiuk P io tr, kom. kontr. sk. ze S tan i­
s ła w o w a ; Dr. W o jak iew cz  S tan isław , 
obyw atel z R adruża; Dr. Kosakowski 
Adam, notarjusz z H orcdenki; Ząbecki 
T adeusz obyw ate l z P odbu rza: Ząbec- 
ka Zofia, oby w. z P odbu rza ; G iełczyń- 
ski Benjamin w spó łp r. Gaz. W arsz. z 
W arszaw y : Kalmann G ustaw , kupiec z 
W iednia; R arw id S tan isław , kupiec z 
W ilna: Smolsfoi Adam, urzędnik z H oro- 
denk: Jordan Zygm unt z W ojnicza;
C hrzanow ski Jan, obyw ate l z Tuczap. ■

TEATR WIELKI.
W totek , 18 bm. o godz. 7 w iecz. , Kró 

lew a S aby".
Środa, 19 bm. ,Don Ju an '1 (gość w y­

stęp  J, W ęgrzyna).
C zw artek , 20 bm. „Don Juan" (gość. 

w ystęp  J. W ęgrzyna),
P iątek , 21. bm. ,,C asancva“ .
TEATR MAŁY.
W torek , 18. bm. .Spadkobierca".
Si oda. 19 bm. „Swat, dz :eń i noc" (z 

pp. E ęb :d tą  i O rzechow skim ).
C zw artek  ,,W ielka ks ężna i chłopiec 

hote!o\yy“.
P .ą tek , 21 bm. „Spadkobierca",

TEATR NOW OŚCI
W tciek , 13 bm „O statn .1 w alc" (gość. 

w ystęp  L. M essal i M ariańskiego).
Ś roda. 19 bm. , O statni walc" (gość. 

w y stęp  L. M essal i M ariańskiego).
C zw aitek  20 bm. .O statni w alc" (goić. 

w y stęp  L .Messal i M ariańskiego).
P iątek  21. bm. „b a jz d e ra ’ (ostatni 

w y s tęp  L. M essal).
 O—

Zmiana repertuaru . W e czw artek  i w 
niedzielę zam iast zapow iedzianego .Cu­
dow nego medjum" daje T ea tr M ały ko­
medię sa ty ryczną  „W ielka księżna i 
chłopiec hotelow y"- N astępnie zejdzie 
ona już bezpow rotnie z repertuaru .

O statni gościnny w ystęp  L. M essal. 
W  piątek w  T ea trze  N owości odbędzie 
się pożegra lny  w y s tę p  znakom itej pri- 
m adenny op»re*lciwsj L. M essrl w  „B a- 
Jaderte", w  której iest ona istotnie n ie . 
prześcignioną. L. .Messal w y jeżdża  na­
stępnie na dalsze g o ścn n e  w y stęp y  dla 
tego jej p iątkow y w ystęp  będzie nieod­
w ołaln ie  ostatni.
^ P j^ ^ L a w te tm ^ d k i^ m b ^ z T iż y  szk ol­

cha rakterys ty czne. dla stosunków, 
Panujących w Rosji, znamienne.

Autorka wspomnień pisze szcze- 
jze , bcz obsfonek, nie żałuje barw 
ostrych, kantów nie łagodzi. Czul’e 
s|ę jednak, że to wszystko prawda, 
nje przesada. Ze 1 ból jest istotnie 
bojem, łzy niekłamane. Opowieść 

opatrzona przedmową Paw ła 
. ourgeta, obiegnie świat cały. dzia 
.łając niejednokrotne jak kubeł zim- 
Jt°J, otrzeźwiającej wody. na zbyt 
, rozgorączkowane sympatją bolsze- 
i^icką umysły.

S y m p a tie  je? dla Aleksandra III. 
czy  Mikołaja II. sa z u p e jn je  uspra-

iedliWionę. W szak była dozgon­
ny towarzyszka życia Pawła Alt-k- 
audrowjcza Charakterystyka MT- 
ló |a ja II. i

SUijaęą

• . ^ s'azk', równie zajmującej, me 
J a. e.m dawno w reku — to naj­

mniejsza jej ocena.
— mrę. —

carowei bardzo luter&-

nej. W  sobotę popołudniu o godz. 3 daje 
T ea tr  W ielki raz  jeszcze patrio tyczną 
sztukę pta. „O brona C zęstochow y".

O STATNIE DWA WYSTĘPY
drlś w 4 odę 20-go i jatro  
czwartek 31-go buu. słynnego 

fenomenalnego atli ty

Z. B R E I T B A R T A
w  cyrku A Kornackiego

ii  o j ie r n ik n  3 3 .
Pozatem  przedstaw ien ie  cyrkow e w ar­
szaw sk iego  zespołu  z gen jalną tresurą  
koni arabsk ich  i innych produkcji elcwi- 

U brystycznych. 2382
 -O —---

W alne Zgrom adzenie Syndykatu  Dzien­
nikarzy  P ilsk ich  w e L w ow ie  odbędzie 
się we czw artek . 21. bm. c godzinie 10 
(w zgl. 11-tęj) przedpoł. w sali K asyna i 
Kola lit-art. Ze w zg lędu  n a  aktualne 
krwestje udział w szystk ich  członków  
tak zw yczajnych, jak i nadzw y ,-zajnych 
iest pożądany.

W e czw artek  biura będą nieczynne. 
Dzień będzie w ca lem  państw ie  św ię to ­
w a ł y  jak zw vkle.

Posiedzenie R ady miejskiej odbędzie 
się w e  śrcdę  20 bm. o godz. 13. w sali 
posiedzeń R ady  miejskiej w Ratuszu.

11. pe łae  posiedzenie lw ow sk ie j Izby 
handlow e] | p rzem ysłow ej odbędzie się 
w poniedziałek dniia 25 maja fcr. o godz. 
6. popołudniu w  sali posiedzeń izby.

PA STO R MORGAN W  BOSTO NIE WRAZ Z ŻONA
.zbudow ał rra łą  kapliczkę. k tó ra  daje się na aucie p rzew ozić  z miejsca na 
miejsce i w  ten sposób umaz>!w:a szybkie dcstarczaiiie w iernym  s traw y  du- 

, chownej.

Ofiara gsrliwego ściągania podatków.
Bezpostawne oskarżenie o nadużycie władzy.

wi, jednak w ym ieniając głośno kw oty , 
jakie strony  m iały płacić, podaw ał w y ż ­
sze cy fry  od tych . k tóre w id z 'a ly  na po- 
kw itow anizch. W  ten sposób naraził na 
szk fd y  szereg  płatników  na ogćuną k w o ­
tę 26 zł. 40 gr.

Po  p rzeprow adzonej rozpraw ie sę ­
dziow ie na postaw ione im rrytanie w  kie 
rpr.ku zbrodni nadużycia w ładzy u rz ę . 
dow ej odpow iedzieli przecząco, a. try b u  
nał na tej podstaw ne w ydał w y ro k  u- 
w alrrający  oskarżonego od w :n y  • k ary . 
R ozpraw ie przew odn iczy ł r. Antonie­
w icz , oskarżał prek. Pakiikow ski, bronił 
ad w. d i. A leksandrow icz.

(— ) P ized  sądem przysięgłych toczy­
ła  się przez ostatnie drwa dni rozpraw a 
p rzeciw  21 .letniemu K a ł o w i  Wjnia- 
rzo-wi b. zastępcy  egzekutora podatko­
wego, oskarżonem u c zbrodm ę naduży­
cia w ładzy  u rzędow ej. M ianowicie o- 
s kar żony w  sierpniu uib. r. ściągał w  
gminie Dmyrowncc zalegle podatki p rzy  
pomocy naczelnika gminy W ołoskiego. 
M ając przed sobą odpow iednie w ykazy , 
w ezw ał zalegających m ieszkańców  do 
płacenia. P rz y  ściąganiu tych zaległości 
miał ork. dopuścić sie nadużyć w ten, 
sposób że na pokw itow aniach w y p isy ­
w a ł kw oty , k tó re  odpow iadały  w ykazo-

139- le tn i  rów ieśnik  Napoleona
zjoBił s'ę wczoraj iv biurze Myszaffia Ssjsiu-

Jest całkiem r .e tk i i ma^zy tylko o odzyskaniu
nów swej parafji.

/T elefonem  od naszego korespondenta).

dzwo-

W arszaw a, 19 maia. (W )  Do 
lea celaij Marszałka R itaja w Sej- 
m e  zgłos ł się wczoraj gość n e -  
zv,ykły: 134-IelnI szlachcic zagre- 
drw y z Bielska nad Bugiem, Teo­
fil Puch Iskł herbu Ślepowron. 
Starusrek w zbudzi ogólny podziw 
swoją dzi rską postawą.

Przyjechał do W arszawy w 
sprawie odzyskania dzwonów wy­
wiezionych z parafji D łobowo w 
r. 1915 przez Mo kali i e waku- 
cwanych rirdaw no wraz z innymi 
dzwonami z Rosji. Starzec pamięta

doskonale odwrót Napoleona z pod 
Moskwy i powdan : listopadowe. 
Brał udział w powstaniu r. 63. 
Był dwa razy żonaty.

Pi erw zy raz wstąpił w związki 
małżeńskie ma ąc 1 t 56. d-ugi ;az 
w 20 lat p< i  u'ej. Posi .d . 150 mor­
gów gruntu.

Biuro Marsz. Se mu obiec, ło 
starcowi poparcie w sprawie dzwo­
nów. Oświadczył o n , że skoro tyl­
ko  o r/.yma d z w o n y , przystąpi do 
budowy koścola.

Fundusz budow y  Pommka J . S łow ac­
kiego w e L w ow ie  w ynosił w  dniu 14-go 
m aja br, 16035 zł. 98 gr. W szystk im  
c jia rodaw com  sk łada  Kom te t gorące po 
dziękow anie.

W ęgiel pomniał. Od 15 maja 1925 
obniżył Mio;ski Zakład Opalu w e  Lw o» 
wae cenę w ęgła jaw orznickiego na k w o ­
tę 3 zł. ó0 g,. .-a . -,r. metr. w ęgla gru­
bego iub k , it: z d o staw ą  przed dom. 
W skazane jest obecnie zaopatrzyć się 
w  węgiel na zimę Zamówienia uskute­
czniła się bezzw łocznie.

W ia ż e ra  z pobytu  w  B ayreu th . Na 
ten  tem at odbędzie się piątek, JnJa 22. 
bm. popularny o aczy t z ilustracjam i (w  
jęz. polskim) p. H enryka bchnutzera . h a ­
la Io w -  i E speran to" w Insty tuc.e 
Tochr.ologicznym (ul. B ourlarda .5)  ̂ P o - 
cząiek  o godz. 8 wjecz. G oście mile w i- 
d zan i.

(—) W sp raw ie  zam achu na cegieluę 
.,P ezs tu “ w  Zboiskaob, dow iadujem y 
się, że  zair.arhu zbrodniczego lam  nie 
było. M ianowicie kom endant p o w ia tow y  
P . P . kom KiopiwmiCKi, k tó ry  osobiście 
p iow adzil dcchodzenia ustalił, że  g rana­
ty  znalezione w ptecu zostały  tam  uk ry ­
te przez małolenich ch łopców , a  to: A- 
leksandra Chirycaia, B o lesław a Ra„ 
dżina, P io tra  Jackow a. B ron isław a Ko- 
ttuszkę i Tadeusza M ańkę Odpowiednie 
doniesienie sk ierow ano dc sądu.

(—) W ielka ob ław a na żeb-akdw  |  
w łóczęgów . V i lii ko .m saija t p rzepro­
w adziły w czora j w ielką ob ław ę na że­
braków ,! w łó częg ó w  przyczem  p rz y trz y  
itiano: C yry la  KiOChmalnickiego G rze­
gorza Fedyn-aka, F ranciszka A dam ow i­
cza, S tan  P r 2estrzelskiego, H enryka 
L am bora, G rzegorza Senkow skiego. An­
drzeja lu ch ack ieg o , M w ęsa  Miroczm.ka, 
S tan. K rav/ieckiego, M ichała Semena. 
K arola K orzeniow skiego. P aw ła  Biechu- 
na, S tan isław a B rosia, M ichała i P io tra  
D tnesów . A braham a K irschnera S 'e fa - 
na M artyna, Jan a  Jani,ma. W ładysław a 
H rym aka i M arje B uczkow ską.

(—) Fęknęcle ru ry  w od łtiąg cw c i. 
W czoraj rano na ul. F rancszkańsk ie j na­
p rzec iw  realncśoi pod 1. 17 pękła ru ra  
w odociągow a. O w ypadku  tym  zaw iado ­
miono Z akład w o ao ^ ąg o w y .

(—) 7 ag ad k o y 'j’ s trz a ł na nL CIoweL 
P o ste iunkow y  Sałam aj z IV. kom isariatu  
w czasie pa tro low an ia  tia ul. P iekarsk iej 
usłyszał w czoraj w  nocy  s trz a ł rew o l­
w e ro w y  od strony  ul. C łowej. G dy udał 
się w  pobliże miejsc? slytd m ógł paść 
strza ł, u jrzał jakąś uciekając? kobietę. P o  
przy trzym aniu  jej. okazało  się, że ie s t (o 
p ro s ty tu tka  A. K om oralska, k tó ra  o- 
św 'ad czy ła  że strza ł padł z ogrodu przy 
ul. C łow ej 2. N atychm iastow e poszuki­
w an ia  za strzela jącym  pozostały  t e z  
skutku. —

(—) N agle zasłabnięcie. Na ul. Koś­
ciuszki zachorow ała  w czora j nagie jakaś 
kobieta  I s tra c iw szy  przytom ność upa . 
Ffa na b ruk  N azw iska p -az  o rzy:zvn.y  
zasłabnięcia nie zdołano ustailć. Odw.ie- 
ziicrio ją do sizptala.

(—) P oźai sn fhow y . Pmzy ul. Ł ąckie­
go 7. z pow odu zapalenia się sadzy w  
kominie, zaję ły  się w iązania belek iu fL  
tow ych. Jeszcze przed przybyciem  s tra ­
ży ogień ugaizono. Szkoda w ynosi 1000 
złotych.

(-—) O fiara eksplozji granatu . Do szpi­
tala pc\ysz. przyw ieziono  w czoraj 16-le- 
tniego J. Serednika z Burzan z ranam i 
na tw a rz y  skutkiem  eksplozji g ranatu  
podczas n ieostrożnego m anipulowania.

(—) D w ie ofia-y przy pracy . DidycK 
Audi zej. rc botmk w  iabry  cc L ew ińskie­
go p rzy  ul. Potockiego, podczas p racy  
woziorai potłukł się do tego stopnia, zo 
nm siano przew ieźć go do szpitala. — Ten 
sam los spo tkał Rasija Jacka , zajętego, 
ścinaniem  drzew a w  W iszence. k tó ry  dc 
z ła ł  p rzy  tej p racy  dotk liw ych  potłu­
czeń.

(—) A resztow ania za fc adzłeże. Ka­
ta rzy n ę  Kołodzjeu, zam. w P u s io m y tad j 
za kradzież 90 złotych ua szkadę Ja n a  
Kulczyckiego oddano 60 a re sz tó w  polic. 
— Los jej podzielił w czoraj ró w n ież  An­
drzej Czcrnij no to w an y  złodziej, k tó ry  
sk rad ł na szkodę dra  L eop ilda  Schónen . 
berga 43 zł. z portfelu.

(—) Za a w a r tu ry  i op,|s tw o spoczęli 
w czora j \v  a ie sz iach  polic.: M ątwi] Mac 
ków . M alw ina Babicka, -A leksander 
Rtf.żkiewiicz B ronisław  P iw ko  i W ład y . 
s ła w  W esołow ski.
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Na zgliszczach strasznego pożaru(—) K rew ki w’cźt>lca. Jakób G ruber,
w oźn ica  zam. na Zniesieniu, nie c h c a t  
iwczoraj na rogatce  Ż ółkiew skiej zapła­
cić m yta. przyczem  w y w o ła ł a w an tu rę  
i uderzył kdkakrotnie  batogiem  po ple­
cach strażn ika  akcyzow ego . Oddano go 
do aresztów  policyjnych.

(—) Szukajcie 12-1eln>a dziew czynkę.
M arja  Jaw n a , robotnica, zam . p rzy  ul. 
K ordeckiego 26. doniosła w cayraj poli­
cji, że 12-letnia jej córka Zofja wydaliła 
się w czo ra j z  doir.u j w ięcej nie w róciła  
Policja zarządziła  poszulkiwania.

(—) N ieszczęśliw y skok do tram w aju. 
B azyli Bojko zam. przy. ul. Teatyńskrej 
15, w skakując w oaoraj do w ozu  tram ­
w ajow ego  .UL“ p rzy  ul. T eatyńskiej 
p e tk rą ł  się i upadł na bruk, doznając do­
tkliw ych obrażeń na  g łow ie. N ieszczę­
śliw ego  opatrzy ło  Pogotow ie.

Zgos znanego artysty-małarza. Z W ar 
szawy donoszą, że zm arł tam a rty s ta -  
malairz Józef R yszktów icz (s tarszy ), •

H u m o r .

N IE P 0R 07U M IE M E .
— Chłopcze, czy  w  w aszej wsi bije 

zegar?
— Nie. proszę pana, tu tylko pan 

nauczyciel brje.

Olbrzymi pożar na Bogdanów- 
ce, który

w obecnych czasach r ędzy miesz­
kaniowej zniszczył 5 realnoś:f‘i 
pozbawił dac^u nad głową około 

100 rodzin,
mógł ła ‘wo spowadzić potworną 
k a t i s r  fę, gdyby wytężo tej akcji 
ratunkowej nie było s ę powiodło 
zlokalizować ognia a płomienie 
przerzuciły się na magaz ny woj­
sko .ve i rafinerję spirytusu.

Szkody materjal ne, ponieslo: e 
w takim razie przez państwo, by­
łyby szły w miljo y a rie hybne 
eksplozje materja'ów w fabryce 
spirytusu musiałyby ob ócić w pe­
rzynę całe przedmieś.ie.

Wobec tak ubolewania godnych 
fak ów i tych jeszcze fatalniejszych 
od nich możliwości, wprost trudno 
uwierzyć, że...
nie byłoby całej katastrofy, gdyby 
nie zwykła nieostrożność Służącej, 
która chciała sobie wygodn e, na 
wolnem powietrzu, roza rz )ć  ż laz- 
ko do prasowania.

Przyczyna do skutków stoi zai­
ste w paradoksalnym stosunku. 
N emniej, — i dlatego właśnie, 
winien ten fakt pobudzić przedew- 
szystkiem nasze gospodynie do 
bardzo poważnych refleksyj.

Bo ileż w gospodarstwie dc- 
mowem zdarza się podobnych ak­
tów, które każdy dla siebie, przy 
niesprzyjających warunkach, mógł­
by ;tać się przyczyną katastroty.

Szczegó nie służąc nasze po­
suwają takie l.ieostrcżności do g a- 
nic, będących wprost

prowokacją nieszczęścia.
Rozżarzanie żelazek na ganku 

w pobliżu zabudów ń i dac: ów 
drewnianych, lub też piwnic, w 
których jest nagromadzon opał, 
należy do zwyczaj w powszechnie 
prak ykowanych. A bywają i inne 
rozmaite łatw enia“ któremi po­
sługują się nasee służące, jak 

obewanie pohan . aftą 
dia łatwe'szego rozniecenia og n a  
pod kuc nią, przyczem nierzadko

się zdarza, że panna Kasia czy 
Marysia, na tlejące już drzewo 
wprost z flaszki chlupie naftą lub 
spirytusem do palenia #aby się 
lepiej zajęło*. Do tych niebezpie­
cznych eksperymentów należy tak­
ie  dolewanie nafty do zaświeco­
nej już lampy, lub do zapalonego 
prymusa czy maszynki spirytu- 
sowej.

Panie nasze tolerują w więk­
szości w, padków te praktyki, jak­
kolwiek nkm ało z tego powodu

( _ )  Straszny pożar na Bogda- 
nówet, k^óry pozbawił dacnu nad 
głową 'kilkadzies*at rodzin wywołał 
w mieście przygnębiające wraże­
nie. Wczoraj od samego rana na 
miejsce pożogi odbywały się istne 
pielgrzymki, złożone z mniejszych 
i większych grup ludzi, którzy 
przybyli, by “a własne oczy zoba­
czyć ogrom katastrofy. Widok, k*ó 
przedstawił się oczom przybyłych 
zaiste ne był przyjemny. Unosząca 
się w powietrzu woń spalenizny, 
szczątki wczorajczych domów i 
sklepów — musiało każdego przej- 
mywać uczuciem głęboKiego współ 
czucia.

Wedle informacji zaisiągniętych 
na miejscu przez naszego sprawo­
zdawcę pogorzelcy, k tórzy zostali 
pozbawjenj mieszkań otrzymali 
wczoraj schronienie Mianowicie kie 
równicy miejskich komisariatów 
Ił. i VI., oraz kierownicy policyj­
nych kom/sar j a tó w tych dzielnic 
od samego rana bardzo energicznie 
zabrali się do akcji, która uwień­
czona została pomyślnym wyni­
kam.

Właściciele popalonych sklepów 
.przez cały dzień wczorajszy grze­
bali na rumowisku wydobywając 
z gruzów ni:edopalone części swego 
■mienia. Mimo całej grozy położe-

było już żywych pochodni a na“ 
wet donioślejszych nieszczęść w 
rod aju 'ostatn ego poźąru.

Należy zatem
zerwać raz z niedbalstwem 

i (em .laisser fa re, lahser pesser* 
i wdrażać nasze sluiące do c s ‘ro- 
żnoś i i uniki nia takich praktyk 
które mogą sprowadzić fatalne na­
stępstwa. Rygor dcmowy jest tu 
koni czny i należy do obowiąz­
ków nietylko rodzinnych ale i spo- 
łecz tycn.

nia pogorzelcy ni© założyli rąk z 
rozpaczy, lecz intenzywnJe zabrali 
się do ratowania swoich warszta­
tów pracy. Na miejscu ziawił się 
wczoraj inżynier miejski celem 
stwierdzenia szkód. Po  dokonaniu 
ekspertyzy ustalił, które domy i 
sklepy można prowizorycznie do­
prowadzić do użytku. Od dziś po­
gorzelcy rozpoczynają prace od- 
budowawczą.

Mimo bardzo energ,'cznej akcji 
ochronnej policji i wojska, k tórzy 
opatrzywszy miejsce pożaru kor­
donem nie dopuszczając szumowin 
na objęty żywiołem teren, znalazło 
się jednak wiele szakali. I tak w 
czasie, gny Karofna Drescher, za­
mieszkała Bogdanówka 7. zajęta 
była wynoszeniem swych rzeczy 
na ulicę njewyśledzemr narazie spra 
wcy. korzystając z zamieszania, 
otworzył! w mieszkaniu kasę klu­
czami znalezionymi obok 1 zabrali 
z niej srebrną zastawę stocowa 
wartości 1.800 zł. Na gorącym u- 
czynku „ratowania** schwytano Jó­
zefa Parana w  chwili, gdy skradł 
w czasie pożaru kurtkę ze sklepił 
Mejlecha Zwerlinga. Bogdanówka 
I. Ponadto dokonano szeregu po­
mniejszych kradzieży, sprawców 
nie zdołano jednak jeszcze przy­
trzymać

Przygnębiające wrażenie hntasłrnfy.
Pogorzele? n tojg resztki sm zp  mienia.
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Inwazja fflabrobów.
Przeskakiwałem przez całe gó­

ry gruzów z gibkością lincskcczka 
a chyiością w o ly ie r ' ,  korzystają: 
z wolnych miejsc, by nabrać w 
w płuca oddechu i biedź, a gonić 
dalej z zawrotną, nieprawdopodob­
ną szybkością, w tej śmiesznej 
iluzji, że zdołam wyprzedzić wro­
ga. Kosza mojego jednak nie zrzu­
ciłem z ramion: trzymał się jakoś 
cudem w równowadze. Słyszałem 
raz po raz brzęk llaszek jednej o 
drugą, który to akompaniament 
odpowiadał swym urągliwym fal­
setem groźnemu rykowi makrt bów. 
Potwory następowały coraz bliżej, 
przestrzeń pomiędzy mną a niemi 
malała wciąż. Naraz — o ironio! 
— tłucze się jedna z flaszek, nie­
sionych przezemnie w koszu, czu­
ję, że jej zawartość oblewa m ie

od tó do głowy (a raczej o: 
gł wy do stóp): zdziwiony silnym 
zapa hem kwasu, pizychodzę do 
p zekonania, źe porwałem w po ­
spiechu ocet zamia>t wina.

...Ha! trudno! porwą mnie więc 
potwory na kwaśn . ! Widzą:, że 
ujść im mimo mych usił wań nie 
zdołam, zrezygnowany na wszyst- 

o, z o ż  łem kosz na ż e n ię  i na­
wet z z m ą krwią zdołałem przy- 
gląd ć się rozczu lane j scenie, 
aka się r z 'g rała  o kilkadziesiąt 

kroków odeunie. Jamniczek, ten 
sam, któremu omal nie ukręciłem 
karku przed god iną, pojawił się 
na samym środku ulicy wystraszo­
ny, trzęsący się, woatrzony w stra­
szliwe widziadła, jak zahypnolyzo- 
wany.

I znowu ptzysiadł na tylnych 
łapkach, t m razem przed makro- 
bem, trzepocąc przedniemi proszą­
cym, łaszącym się gestem. Próżno 
przymilaszsię b iedaku!.. U rżałem, 
jak go prąd p owietrza uniósł na­
gle w górę i jak po w tej samej 
wdzięcznej, przymilnej p r  saw ie

Ww.łonęia trą ia po wora. W t.oy 
dopiero opuściła mię zimna krew, 
zniknięcie b iedn  go stw rżenia w 
paszczy o b z m i dawało m przed­
smak tego, co czeka mnie  same­
go. Rzeczywiście, poczułem, że 
chwieje uż mną całym silni drga­
nie pow etrza naokół... Poczem wy­
rostek olbrzymi zawirował przi- 
demną ' t r a s z lw y n  czar,m młyń- 
cem... Stałem, jak przygwożdżony 
w miejsen, patrzałem os upiały... 
Ostatnią moją myśl łtłem w pod­
ziemia, gdzie się Zuzanna mnie 
już nie doczeka..

XI.
Jakm źe cudem stato się, że 

potwór cofnął się naraz, < dyby tą 
samą żachnięty odrazą, jaką sam 
budził we mnie?,.. N a ,ła  fant zji, 
czy przesyt przeżartego zwierza?.. 
Lecz w takim razie nie dadzą mi 
pardonu te, co za nim idą — śmierć 
moja z g iry  pewna !..

Strucniał/ — miałem zaledwie 
czas i przytomność na powyższą 
refleksie, gdy pierwszy mói i rze-

ś adowca gwałtownem chybhięc em 
się witicz przesadził znaczny szmat 
przestrzeni, pozostawiając pole do­
koła mnie wolne.. Lecz oto ma- 
krob drugi: obwąchat mnie — mniej 
łapczywie, niż iego poprzednik, 
pocz m, jak gdyby go irzemożna, 
niewidzialna s ła odrzuciła wstecz, 
w ygą! się nagłym ruchem odrazy, 
że z twardym łoskotem odbił się 
pancerz .ego skorupy o wierzchnią 
powłokę towarzyszy — i zniknął 
mi z oczu. W ten sam sposób 
zbliżyło się do żeru, jak: przed­
stawiałem, siedmiu jeszcze amato­
rów i wszystkie z podobnem ob­
jawami wstrętu g nęły w prze- 
s'rzeni, zataczając tuki olbrzymie 
zwalis emi bryłami potwornych 
cie s < i opada ąc w oddali z ogłu­
szając m stukotem skorup, twar* 
dych jak krzemienie. Sądząc z ło ­
potu, z jakim się posywały, mia­
łem wrażenie, że uciekają w s ro- 
nę Gren.Ile. Zos afem sam.

C. d* n.

I
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Ze sportu,

P. Z. P. H. odsuwa Só?Iitza od udziału w ro-
PFBZBDtOCji.

Kapitan związkowy p. Kuchar zgłoś: rezygnację.
(hb.) Wczoraj nadeszła z Kra­

kowa do Lwowa wieść, Która w 
tutejszy świat sportowy uderzyła, 
jak grom z jasnego nieba, Mianowi­
cie Polski Z w ią z e k  Piłki Nożnei 
zawiadomił kapitana Związkowe­
go p. T. Kuchara, t e  nje zgadza się 
r.a wstawienie G ó rlitzą  do r e p re z e n ­
tacji podklej przeciiw Czechom. Na 
stanowisko bramkarza proponuje

Do im prez tego tyogdnla p rzy łącza  
się jeszcze jedna a trakcja , a mianowicie 
spotkanie Biali—Lfcchja,' k tó re  odbędzie 
się w czw artek  21 bm. O gooz. 11 rrz e d -  
pr>!. na  Ponuiauce (boisko Lechji i 40 pp.) 
Zaw ody pow yższo  pow inny w zbudzić 
ż y w e  zairterescrw am e. 'Biali należą do 
najsilniejszych B -W asow ych drużyn  na­
szego okręgu, gna ich kTkaKrotuie zy­
ska ła  sobie poklask i u z n a m , to  też in_ 
teresuiącem  jest, jaik spiszą się w  spotka 
min z A-klasowA drużyną. Z aw ody  
■czwartkowe będą 'miernikiem stanu na­
szej B -klasy . należy  -się więc; spodzie­
w ać, iż zgrom adzą tych  w szy stk  cir, k*ó 
rz y  pod sportem  ro zu m u ją  coś w .ecej, 
jak czo łow ą A .U asę .

W iedeń miał ubiegłej niedzieli w ielką 
sensację, pod postacią  szeregu  zaw o­
dów  m ających decydujące znaczenie ula 
ustalenia się tabeli m istrzow skiej. Na 
p ie rw szy  plan W3 Ó jało się spotkanie  
H akoah—Amaito-rzy, k tó re  zakończyło 
się zw ycięstw em  „biało-iiiobieskich1' w  
stosunku 3-0. Sukces pow yższy  w zińo- 
cn |  ogrem nie stanow isko  liakoahu . Któ­
ry  m a obeente najlepsze szanse r.a uzy­
skanie ty tu łu  m istrza. Sytuacja H akoah u 
polepszyła się mieylko dzięki w łasnem u 
zw ycięstw u  ale i z pW yodu klęsk, jakie 
ponieśli niebezpieczni ry w a le  WAG i Ra- 
pid. W ac przegra ł zaw o d y  z  A dm irą w  
otcsunKu 3:1, Rapid ugiął się przeij 
W aekcrerr w stosunku  5:3.

Ciężka kieska Anglików, p aw .ąc  o  
bęenie iia kontyneiiiC.e d rużyny  angiel­
skie Noti? Cóiimty i B alton W anderers  
poniosły cężk ie  klęsM. Bolton uległ kom 
b inow nrem u zespołow i MTK i FTC w  
B udapeszcie w  stosunku 4:1, a N otts 
C onnty  przegra ł w Mor. O straw ie 3:1.

N aszym  pobłażliw ym  inagtstraiiirom  
do w iauo iro śc '. Jeden  z najlepszych gra  
czy  C zechosłow acji pomocn k p rask ie ­
go DFC M ohrer ukiarany z-istał przez 
N iem eck; Zvv. P . N. C zechosłow acji 
g iży w n ą  UW* c. k., jakotez jednorocz. 
nem  w ykluczeniem  z w szystk ich  zesps- 
łó w  ręp rezen tacy jnyc i Puw odem  te] 
o s .re j k a ry  była... n iedbała gra  w za-

Echu zbrodni w opcyb:- 
shuj. m k ie .

t—) W czoraj n,a pndstaw ie  przedw stęp  
tiych dcchodzeń policyjnych oodaK m y 
o znalezieniu zw łok  kobiety  w lesie aę- 
Cybiskupm; w R zęśnie Polsk.ej i wvra_ 
zitiśrr.y przypuszczenie że na kobiecie 
tej dokonar.o gw ałtu , a następn i: po­
zbaw iono  ją życia. T ym ezasek rekcja 
Zwłok dokonana popołudniu przez leka­
rz a  sądow ego, w ykazała, że kobieta ta  
ztr a rła  śm iercią naturalną, mianowicie 
t'a udar serca. P raw dopodobnie była to 
ż eh ra tzk a . k tó ra  w ęd ro w ała  od w si do 
Wsi. Identyczności jej ni e  zdołano u- 
Stalić.

Daj grosz na cela

TowutsisIwi Szkoli Mmi.

natomiast wstawienie Lotha II.
W  związku z tern p. Kuchar ma 

ogłosić swa rezygnację z godności 
kapitana związkowego. Votuir nie­
ufności wyrażone w ten sposót P 
Kncharowi', jes t bezprzykiadnem i 
powinno za sobą pociągnąć odpo­
w iedni konsekwencje w  stosunku 
do P. Z. P. N.

w odach p rzec iw  ba rn o w i czeskiemu. TJ  
nas liiie ka rze  się naw et za w idoczne 
przekroczenie, a cóż dlop.ero za niedbal­
stw o. Co kraj. to obyczaj.

D ruga tu ia  zaw o d ó w  o m istrzostw o 
Niemiec dała następu jące  w ynik i. Duis- 
burgeir S. V. — Altowa 98 2:0 . H ertha  
(Berlin.) — F. Sp. V. D dśseldori 4:1, S. 
V. F rankfu rt — S chw arz  w e'ss 4:1. 1 FC  
N iim berg — F. C. B reslau 4.1.

Dwie d n iż y ry  u riiŁ w ajske . W  ciągu 
bież. m iesiąca zjeżdżają do P a ry ża  N a- 
sari, C h e ra  ł Ceo, tak  że olimpijski team  
będzie w kompleaie. P rz e z  p o w y ższa  u- 
zupełm ente w zrośnie d rużyna z  M onie- 
v,ideo do 29 ludlz!, co umożl:wi w ystaw ie  
nie dw óch  zespołów  W spraw ie  zaw o­
d ów  z rezerw ow ą ć-użyną porozum ie­
w ać  się należy z  m enażem  p. San M ar­
tin iu e  Taibau] 27 w  Paryżu. N. S.

Ż ycie  gospodarcze.

Giełda Iwowsica.
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.

Lwów, 19. maja.
Transakcje na przedgiełdzie, 

iyIko w 3 oapierach a to w Ga­
zach po 7*50—7 6 )  (ostatnie 7*85), 
Gazociągach po C 171 /* i Jaworznie 
po 10*t5—11*—1 (siabsze niż wczo­
raj). Poszukiwano bez towaru ak­
cje Bruggera po cenie o 50#/o wy­
żej ad ostatniego notowania. Dla 
innych pap cr. w nioki t . wanych nie 
było zainteresowania.

Także na targu akcli bankowych 
i pzemysłowych ruch bardzo słaby, 
tan :  akcji znacznie mniej niż w 
dniach poprzednich, Kursa naogół 
urzymane. Notowano: B. Hirotecz- 
ny 0 49, Przemysłowy G261/2> B 0- 
wary 7 90, Chodorów 3*55, Pezet 
0 ‘18—0*19, Zieleniewski 10*50.

Reszta papierów w zaniedbaniu. 
Tendencja utrzymana. Usposobienie 
bardzo sł. be.

OBROTY W ‘'AKCJACH.
Lwów, 19 maja.

Hipoteczny 0*49, Przemysło.wy 
0'26 ,, Browary 7*90, Chodorów 
3*55, Pezet 0*18, 0*19, Zieleniewski 
1050.

OBROTY W AKQACH NIEKO* 
TOWANYCH.

Lwów, 19 maja.
Bruggęr płacą 0'3Q bez towaru,

Ceduła giełdy lwowskiej z dnia 19 maja 1923.

-

t.

Mkp. Mkp.

286 140
28' 130 15000
IOW 50.' _
28C 184 2800
28« 14C 5600
2a 140 2800
28C 130 9000

1000 — —
i 28C 84 15000

2SG 84 —
1000 eoc 10000C
SCO — 6000

100C 650 —
50C 2000 —

1000 3000 25 gr
1000 2000 60 gr
1000 800 30000
1000 1000 2000

— —
140 14000 140
140 800

100C _ —
14C 600 —
140 18000 —
280 200 5000

6000 15000 —
1000 300 10500

1000 4000 _
500 750 4 gr
500 200 1000
350 175

1000 500 7550
500 350 20000
500 400 ' — •

10000 W —
140 280 —
500 300 360

-  200 140 —
14C 300 —
280 750 —

1000 — 1800
700 700 20000

100C! 350 —
140 280 —
500 1000 —

1000 1070 —
140 90 —
500 200 1500

1000 520 45000
100C 210 —
140 240 460o
5(lt 300 —
— — ~*

Akcje
• talonom bU2ącrnł

Bi uk Związkow y 
Baulc hipoteczny • 
Baulc handl. pozo. 
Bank K om ercja).,  
Bank M ałopo lsk i. 
Bank poważ. kred. 
Bank Przem ysłów . 
Bauk Rolniczy . .  
Bank Ziem. kred. 
Bank Zemeln* .  . 
Sw. Sp.Z. w  Po*. . 

Agrochemia . .  .  
B racia B iskupscy 
.T ow ary  .  .  .  • 
C hoaarow  . . . .
C h y b i e ..................
Cegielski . . . .  
Cm słów . . . .  
Fabr. Lokomotyw 
ja fo ta  . . . . .
O a l t c j a ..................
_as nliua . . . .  
G ó rk a . . . . . .  
Karnalit . . . . .
Krakus .................
M a ry n ia ..................
N lem ojow skl . . 
jN itra t" ZakŁ eh.
O lk o s ......................
Parow ozy . . . .
P e z e t ......................
P o c i s k .................
P o k u c ie .................
P o lska n a f ta . . . 
Polskie Tow . Bud. 
P o tęga  . . . . .  
R akszaw a . . . .  
Rohn Zieliński .  
S iersza e  ssfctr. .  .  
Siersza góra. . . 
Spół. W ydaw nlcza
T e h a t e .................
T epego . . . . .
T sspy  • • s « •  • 
T rzeb in ia  . . . .
U rsus . . . . . .
Zieleniew ski . . .  
Im pez . . . . . .
Polski Glob . . .  
Folbal . . . . .
P tj ls o t. . . . . .

ut  ir * . . . . .
Waw“, f .................
kol.H urtow alaS .A .

19 m aja

pi a ca

10

48

26

8u
j O

17

35

źadałą
r.t

10

50

27

60

20

65

transakcję

0 4 9

0'26</2

7P<,
3'5b

0 1 8 -0 * 1 9

10'50

Gazociągi 017*/9, Gazy wschodnie 
7'50, * 7*d0, Jaworzno (25) 11*00, 
1093.

Giełda zbożowa,
Lwów, 19. m aja .

W oblocie giełdowym i poza­
giełdowym zupełny zastój Zu kar­
toflami jacalnetni silny popyt przy 
shbej p o d a ż y . Tendencja utrzymana. 
Usposobienie bardzo słane.

Giełdy obce.
GIEŁDA GCASSKA.

W arszaw a  99.61—9981; Złift; 99.94 
do 100.20; N owy Jo rk  5.1S65—5.1965.

GIFŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, 19. m aja. C iel. G. P .) P a­

ryż  26.75, Lnidyn 25.10. Nowi Jo rk  
517.2, W iochhy 20.97, B sriin  123, W iedeń 
72.80. Koper haga 9705 P rą g r  15.30, W ar­
sz a w a  99.40, B udapeszt 072.5, B iało- 
gród 8.40.

GIEŁDA W IEDENSKa  _
Wiedeń. 19. m aja. (Te! G. P .) 

D olary 70590, m arka r.ięm. 16322 angiel­
skie 3446, fi ancuskie 366s. w łoskie 2875, 
jugosl. 1149. polskie 13550—13650. iu - 
m urńkie 332500. szw ^ie. 13680, w e 2'^t' 
skie 9965 czeskie 21.

AKCJE.

W iedeń 19. maja. (Teł. G. P .) 
Zieleniew ski 151 Sdosaa 80o0 F an tu  lo3, 
K arpaty  121, Galicja 960 Schoduica 145, 
S iersza 35, Bank M ałopolski 4400 B ank 
Flipoteczny 71C0, Kompas 16100. P o rt- 
land cem ent 270, L tm en  5420, N arta 130. 
T epege 17500, B ro w a iy  lw ow sk ie  10834.

Obroty prywatne.
Lwów, 20 maja.

VI zeraj tendencja niezmieniona* 
Kurca utrzymane. — Obrót średni*

Dolary amer. 5*17 1', do 5* 17*^, 
dyl. kanadyjskie 5-149, do 5*l4ł|t, 
korony cze-kle 0*15 lh do 0*15%, 
leje 0*02*/, d© 0*02*, franki franc, 
0-27 */8 do 0-271/,,, frank szwajearsk. 
100 do 1*01, funty szterL24 60 
do 24 70, Ruble a 5001 a 19 8 
za I tys. 0*00 zŁ do 0 00 zt. 
drobno za 1 tys. 
niemieckie tvs>
0 00 do C*00 gr(t 
tys. 0*00 do 0*00 gr.

Złoto: 20 kor. 21*70 do 
20 frank. 19*70 do 19 80, 20 mantl 
24 75 do 24 85 10 rubli 268C Jo
27 50 gr.

Srebro: kor. austr. 0*43 — 0*431/„  
5 -kor. austr. 2*26—2*28, floreny 
1*17—1*18, srebr. ruble 1*80.-1*83 
kopiejki za ruteł 0*80—0*82.

O G Ł O S Z E N IA .

O 00 do 0*00 zt. 
stare za 1 tys. 
f orony c astr, za

21*80,

I Posady l praes ł
EKONOM la t 45, beżdztót-iy. Polak, po­

szukuje posady zaraz Zgłoszenia; H en­
ry k  P raw d z ie  Sm arzew ski Stracłz p. 
ja n ó w  k. L w °w a . 2857-4

URZĘDNIK branży ełekti 'itecnn!cznej. 
ru tynow any  w dziale sp rzedaży  i m;>- 
n ip H cU  biurow ej, p iszący biegle na 
m aszynach różnych system ów , ohzua- 

lomioiiy z p row adzen iem  ksiąg poszu. 
kuje odpow iedniej posady , Ł ask. zg łr- 
si*Mita d c  Administracji. 2838-5
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M ł ODY URZĘDNIK biurow y, zaufany, z 
najlepszymi referencjam i poszuk be od_ 
pow iedr.iego zajęcia. Zgłoszenia , R e­
klam a Prasow a*11, Lw ów . Chorąż- 
czyzny 7 pod „Urządiwk 2864-3

1 Kirnno, rnnedaż, ramia- 1
FORTEPI \N Y , Pianina. F isharm onii. Na 

ra ty . Cenniki do dyspozycji. Lwów, 
K opernika 16. T«l. 20—45. K. Kaim i 
Syn.  19ó;ló0

F I R A N I l l  Karnisze, Portjer?, Dywan?, 
• i n f l l ł |V I |  Chodniki, Malerje meblowe, 
Łóżka składane I mosiężne 4 poleca najtaniej
KAZ. SKIBIŃSKI, Lwów, ul. Kopernika 4

tylko naprzeciw  Szkow rona. 2235

FORTEPIAN ’ub p iad iro  knpię. G otów , 
ką plącę. N ow adkj P ańska  17. 2842-3

j|j pneumatyki
p o  c e n a c h  fa b ry c z n y c h  

p o l e c a .  263$

W itold  Tranda
Lwów, ul, P od lesk iego  2.

i l K A Z J A  2651
dia pensjonatów  i letników. 

SPRZEDAŻ ló ie k , um ywalń  
i w ieszad eł o 50°/, tan lei.
K PAWLIKOWSKI

Ł w ó v ,  n i .  R n i o w i » k l e g o  1 2 ,
▼is a v is kościo ła  0 0 ,  Jezuitów ..

E Rozmaita 1
LETNISKO w  K arpatach  (z całkowałem 

utrzym an.em , pcczs w szy od 4 do 6 zł. 
dJOTPŁie. Zgłosżenja Ropicka, Zieiona 
17. II p.___________________________J 8 6 0

KUCHNIA dtomowa, obiad m ięsny ! zł. 
Obiad m ączny 60 gr. Zofii 3. II. p, 
d rzw i N r, 15._______________ 2S53

POWAŻNY kupiec przyjm ie zas tęp s tw o  
aa  M iłcpolskę, branża paple! o w i • 
galantery jna. Zgłoszenia pod Nr. 2SE8 
<Io Administracji.___________________28lS

PRZFROBKI KAPELUSZY w ykonuje 
modnie tanio Topolnicka K opernika 1.

2577
UNIEWAŻNIAM skradzioną 7. bm. ksią­

żeczkę w ciskow ą i k a rtę  m obilizacyjną 
na imiv*Bemjamm, S a’omon P ra .ss  w y ­
dano z P  K. U. L w ów -m iasto . 2863

Ogrodzenia
Siatki druciane, 
ir.et lowe I Zie- 
lena d i okien. 
Rafy. Sita. Gaza 
szwajcar Blaoha 

dziurkewana.
I. KONRAD. Lwów, Pasai Fellerów

MASZYNY do SZYCIA
najnow szy ch sy ­
stem  iw , części 

, sk ład . tych ie , 
‘p r z y b c r y  do 

krav. leczyzny i 
do robót ręcz­

nych po leca a
6. MALIMON

S k ła d  m a sz y n  
d o  sz y c ia  

Lwów.Wałowilt 
Przyjmuje również maszyn? do napraw?.

in f i i - a n ln e  Dr. LUDWIKA LANDES
lEDiyBDUIIIl ul. 3 -go M =ja 7.
po pow rocie  z 'a g ra n ic y  ordynuję jak 
zwij kle (w  zakresie dyagnostyki, o raz  
te rap ł pow ierzchow nej i głębokiej) od 

*7 do 12 i od 3 do 6. Tel. 1805. 2898-4

USUWAMY w ypadanie w łosów , zmar­
szczki, w ąg ry  piegi, trądzik , nieświc- 
żcść cery , , Kosm eo11, M ikołaja 7. 2802

JtUGI nowe, typu 
„ N a c k “  

w w iększej ilości do sp rzedan ia .
Wiadomość: MP l 9 N lf, Lwów, 

Lwowsks 48. Tel, 4-76. 196")

PENSJONATY — SANA TORJA — 
LETNISKA 

— najkorzystn iej —
zaopatru ją  s :e w  doborow ej jakowa ka­
w ę su row ą i paloną, herbatę, ryż, cze­
koladę. m akaron, pow idelka, św iece, 

m ydło  i t  P. 
w  HURTOW NI KOLONJALNEJ S A. 

L w ów , KI. Tańskiej 3. Tel. 7— U .
C crr.ik  na żądanie. 2273-10

Materace —  Otomany —  Kanapki do składania
kapy, firanki, chodniki, m aterje  m ebl., ka risze , dyw any, 
łóżka polow e, portjery , narzutki n r  otom any, pcleca najtan iej
l  HA6LLR, Lwów, Sobieskiego Z1 — dogod c warunki —i

ROZKŁAD JAZDY
F O C IĄ G O W  P O S P IE S Z N Y C H  i O S O B O  W Y C H

WAŻNY 00 5. CZERWCA 1925.
ZE LW OW A ODCHODZĄ:

P rzez  K raków -
Do C ieszyna 7.40 

,. K atow ic 10.10 P.
., P io trow ic 3.25, 18.20 P.. 2G.55 
., Poznania 15.25 P . \Przez K atow ice)
,, 2 y w :a  6.15

P rzez B ilz-i; R ejow iec:
Do Chełm a 17.45 

.. W arszaw y  14 10. 17.45, V 23.15 
P rzez  P rzew o rsk —R ozw adów :

Do Lodzi 17.15 (przez S ka .zysko )
., W arszaw y 11.15 P .; 19.30 P .

P rzez  S a p ltż a n k ę - W łodziri/e rz :
Do G rajew a 10.10 (p izcz K ow el)

,, Kowla 18.50
., W ilna 10.10 (przez K ow el-R i ześ6  

B iałystok)
P rzez  K rasne:

Do B rodów  19.20 
„ F o d w o łcczy rk  9.35, P  + 23.20 
.. R ów nego 13.55, 22.20 
,. Tar nopola &3U, 9.35 P.. 16.12, 23 20 
„ W ilna 22.20 (p rze i Sa-m y-R arano-

V'Jczc)
., Zdołbunow a 13.55. 22.20 

P rz e z  S try j 
Do B o ry sław ia : 9.35 P , 1925, 23.55 

* L aw ccm ego . 6:30, 16 05* 17 05 
P rzez  Sam bor:

Do N ow ego Z agórza 8.00, 23.45 
l  S ianek 14.30

P rzez  C hodorów :
Do Koiomyji 14 OC 

,. S n ia tj „a 9.40 P ., 10.05, 20.00 P . 23.00 
S tan is ław ow a 6.50 

„ J a w o ro w a  7.05. 17.30 
„  Podhajec 7.35 17.08 
„ Ra<wy Ruskie] 8.10 

S to jan o w a 6.50, 17.38 
* K ursuje od 5. VI. do 31. VIII. w  dnie 

pnprzedzaiące św ię to  -z. .kat. oraz w so- 
bo iy  z w yjątkiem  15. VIII

V Od R ejow ca pociąg pcsp ieszny ; 
t  od T arnopola pociąg osobowy.

DO LW OW A PRZYCHODZĄ: 
P rzez  K raków :

Z C ieszyna 22.10 
Katowńc 19.05 P.
P ioircw łC  6.15. 8.20 P ., 17.20 
Poznania 12,38 P . (przez K atowice) 
Żyw ca 9.50

P rzez  R ejow iec—B elzec:
Z Chełm a 19.50 
W arszaw y  6.00, 11.45

P rzez  R ozw adów —P rzew orsk .
Z Lodzi 7.50 (przez S karżysko) 
W arszaw y  8.45 P., 18.10 P.

P rz e : W łodzim ierz—Sapieżankę:
Z G ra jew a  17.35 (przez Kowel)
Kowla 3.40
W ilna 17.35 (przez B iałystok  BrześC- 

K ow tl).
P rzez  K rasne; '

Z B rodów  9.20 
P odw ołoczysk  12.00. 16.15 P  
R ów nego  7.10 16.20 
Tarnopol^ 6.15, 12.00, 16.55 P , 21.45 
W ilna 710  (przez B a ra n ó w ie z j- ta rn y )  
Z dołbunow a 7.10, 16.2C

P r zez S try j.
Z Br ry s ta w 'a  7.25, 16.00. 17.55 P  
Law ocznego 9.52, '22 10, 23.17 3 

P rzez  Śam bur:
Z N ow ego Zagórza 7.00
Siansk 10.00, W 10 - .

P rzez  C hodorów :
Z Koioir.yji 1210, 21.30
Sniatymr 5.45. 9.28 17.00, 17.30 P
Jaw o ro w a  7.30 17.40
Podhajec 7.50, 21.10
R aw y  Ruskiej S.25
S to janow a 9.00, 18.45

§ Kurskie od 5. VI. do 31, V[JI. w n ie . 
dizielle z w yjątk iem  28. VI oraz w św ię­
ta  rz.-kat. z w y ją tk iem  15- VIII,

P O t )l A G I  P O D M IE J S K IE .
Do B rzucho wic 6.20, 10.25, 13.45 15 20.

16.35H, 19.00, 20.30A 
C hcio i o w a  18.00 
G iódka Jajeęll. 14 .10+ , 16.15X 
Janow a 13.35X 
Kcmaima 14.05*
Lubieniu W iel. 9.00*
M szany 6.00§. 14.10 
S zczerca 14.20 &
Zimnej W ody 10.55, 19 50 X

□  K ursuje od 5. VI. do 30. IX, w  nie­
dziele : św ię ta  rzym .-kat.

A  K uisuje od 1. VII. do 31, V llf, w  
niedziele i św ięte rzym .-kat.

’-f- Kursuje na odcinku M szan. -G ró­
dek  ty lko każdej soboty.

X  K o ru je  codziennie 7 w yjątk em 
sobót, niedziel i św ią t rzym .-kat.

V K ursuje k a td e j sobo ty .
£  K ursuje od 5. VI. do 30. VI, i cd  1, IX.

Z B rzuchow i:: 7.2C 11.33. 14.55. 16.11.
18.27D. 20.10. 21.25A 

C hodorow a 7,30,
G ródka Jagi tli. 16.30 V, 19.25X 
Jan o w a  21.05!.
K oir.am a 19.50 §§ 21.20 X 
Lubienia W iel. ’3.?5*
M szany 7.25 §. 15 3 0 + + '
Szczerca  ll.Onćc 
Zimnej W ody 11 .50, 20,^9 X 

X Kursuje od 6. VI. do 31 VIII. w nie­
dziele : św ię ta  rzvm .-kat. .

* Kursuje cd 5. VI. do 30. IX, co­
dziennie. 1 )i

§§ Kursuje cd 5. VI. do 31 VIII. co . 
dzióbnie z wyj. niedziel l św  a t rz.-kat., 
zaś od IJ IX. do 30 IX : codziennie,

§ Kursuje L odrtennit z w yjątkiem  
niedziel j Sy-iat rz .-ka t. a

-*■ +  K ursuje codziennie z w /ją titie m  
sobót.

U d .
:820

S O L E C

is i
p o l e f c a

M . K i E R S K I H a r d d  ż e l a z a
L w ó w ,  P a s . t i  Wi k o i a s c h a *

I M  wófl miflprainycb 
-  i Kąpjgli Motnych -

z n an y cn  ze s w e j Skuteczności w re -  
u m a ty ź m ie , a r f re ty ź iru e , p rz y m io c ie , 

chorobach s k ó rn y c h  i nerwowych
otwarty od 11. maja do 20. września.

C eny m ieszkań i u trzym ania m iżon t- 
Inform acje i p rospek ty  w ysyła Z arząd 
Solca, poczta  S o lc c - Z d r ó j ,  171)

Konkurs.
Pryw. gimnazjum polskie z prawaro) 
sTkół państwowych w Dolinie po­
szukuje od 1. września 1925 r. do 

klas wyższych nauczycieli (ek): 
matematyki i t zyki, 
histor i i geografji, 
gimnis'yki, muzyki i śpiewu.

P odan ia  z dokum entam i należy  w nosić 
na ręce D yrekcji gim nazjum  najdalej dr 
dnia 39. m aja  b . r. 2778

ADaMm i iihji eitt
2531 W Y T W O M I A :

Inż. fl. JA ST R Z Ę B SK I
Kraków, Sławkowska 30. Tei.2048.
W "  lustr, cennik za nadesł 1 zl. "łPK

n edzżel i śwóąt rayrn  .k a t.
Jo  14. V. codziennie z w yjątkiem

KONKURS.
PrywatnB Gimnazjum miejskiB 
z praw&m publiczności w Ka­
łuszu rozpisuje Konkurs na po­
sady nauczycieli, t. j. 3 filologów 

i 1 histoiyka-geografa-
Pierwszeństw j mają siły ukwa- 

lifikowane.
Warunki wedle norm rządowych 

ze specjalnym dadatkiem miejsco­
wym. któ;y w*nosi 10%. Podania 
należycie udokumentjwa a zaopa­
trzone w curriculum vitae należy 
wnosić na ręce Komisarza rządo­
wego najdalej do dnia 10. czerwca 
1925

Kałusz, dnia 14. maja 1925.
M agistrat m iasta Kałusza.

D yrek to r G im n az ju m :
A m d r z e j  K l l s l e o k i .

K om isarz rządow y : 
2832 K . S o l t o l .

- M A S Z Y N A - 
D RUKARSKA
z fabryki w Augsburgu, 
format 57/184, w bardzo do­
brym stanie, DOpęd elek­
tryczny lub na korbę, zari z 

do sprzedania.
Bliisza wiadomość:
„ l »  I  O  3 T “  

Lwów, Lwowska 48.
T eł 4-76.

CENY OGŁOSZEŃ:
S a w te m  ]>ezpaWowy m tóm ełrow y 

Izrer. 30 ram.) ogłoszenia zwyfcfa W  
IMs tu u  13 g r ,  za w iersz  l-szp a lt, a S -  
Sw tro*-  sser. 60 ram.) nadesłana  I as* 
fcrotagl 80 *r~, z* w iersz 1-szpsN, nżK- 
■ e tro w y  (szer. 60 in m j pa

paski |  lueraty na stronne! teta tbw^cN 
88 cr- « wiersz 1 * . raOI rastrowy
(szer. 60 ram.) w tek id o  Ocroodo: w*
pertsar. ćażał > kc ra i -ry ttd.) 46 n ,  
za wtem  L-szpalt milimetrowy (i
60 mm.) na pierwsze) stronią S  eh 
drobne ogłoszenia za słowo 6 gr- 4rń*

N> wgtosrerl- kupno I anrzedSft a j Sfo 
w. (! gr, drobr° ogloasenln uisUy e *  
ntatne, koreMondende prywatne m sin  
wn 13 gr„ J*  potrzoi n.ącyct pracy lab 
posady 4 g>„ cala strona ogłotzeafanra 
38o zŁ poL cala strona ekstowa 4M* 
zł. pot., cala itrom, pod nagłówkiem

(1-sza) 576 ii poL — Ogłoszenia za> 
miejscowe 30* droższe, -  OdpuwteH 
dzielności za tentunow* ar d r w  pra|6< 
tmjemy, — Porta przokazósr ofe m rfi 
kujemy. — Uwaga: Koiamm oglmw
niowe sa podzielona na 8 tam ta fan aR  
tekstowe na 4 lamy (szpalty).

!ó Druga:ni bp. Akc. Wyd. pod zarz. i. Płockiego we Lwowie. Należytość pocztowę opłacono ryczałtem. Oapowiedziainy red.: Marjdd Miu-iiiid.


